t 


ki 


Prenumerata miesię 


ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 4.50, za 
odnoszenie -- 40 groszy; z przesyłką pocztową w Kra- 
ju = zł. 5.—; zagranicę =- zł. 7.20 

Telefony „Głosu Polskiego” — seKretarjat redak- 
Ci=2-99, ogólny redakcyjny 19-71; nocna redakcja i drue 
Karnia od godz. 9 wiecz: 7-99; administracjai espe- 


dycja: 1-99, 


Nowy wielki raid 
powietrzny 


Komandor Ludwik de Pinedo, 


Markiz de Pinedo, komandor 


Reis „Gazeła Sportowa 
DAL AOE A EPITET OO ATAN O S S A 


Nr. 172 Opłafa pocztowa ulszezona ryczałfem. 


czna „Głosu Polskiego” 
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| Sejm pod dykKtandem rządu 


|Po południu Komisja odrzuciła te wszystkie poprawki w prowizerjum 
budżetowem, Które uchwaliła rano 


10-proc. dodatek do podatków przyjęty 


„Wyzwolenie* unika jak może szyKującego się w tem stronnictwie rozłamu 
(Telefonem od warszawskiego korespondenta „Głosu Polskiego '') 


Rano... 3 

Wozoraj w dalszym ciągu Komi- 
sja budżet. sejmu obradowała nad 
prowizorjum budżetowem, obej- 
mującem okres najbliższego kwar- 
tału. 

W obradach uczestniczyli; pre- 
mjer Bartel, minister Klarner, 
oraz ministe) przemysłu i handlu 
Kwiatkowski, 

W ogólnej dyskusj; nad prowizor 
jum przemawiał pierwszy pos, Mi- 
chalak (N. P. R.) poczem zabrał 


włoskiej marynarki, który w roku|głos b, minister skarbu pos, Zdzie- 


ubiegłym odbył przelot nad trze- 


ma kontynentami; Europą, Azją i 


Australją, ogólnej długości 55000 
km., organizuje obecnie, jak już 
donosiliśmy, nowy raid o jeszcze 
większym zakresie, połowie 
lipca wyruszy on z Marina di Pi- 
| sa do Afryki zachodniej, przeleci 
przez Atlantyk do Ameryki Poł 

' dniowej. Przebyws 
merykański aż do Alaski, uda się 
ponad cieśninę Behringa do Sybe- 


oiu- 


p EAN m a- | 


chowski, 

Mówca jest zdania, że prowizor- 
jum budżetowe wiprawdzie zmie- 
rza w kierumku zmniejszenia def:- 
cytu nie załatwia jednak kwestii 
równowagi budżetowej. Stanow'- 
sko rządu, idące w kierunku me- 
chanicznego podwyższenia o 10 
procent wszystkich dochodów po- 
;datkowych, nie jest ;dentyczne z 


| 


rji. Stąd przez Japonię, Polinezję tą sam» koncepcją rządu poprze- 


i Mikronezję przyleci do Austra- 
lý i via Indje, Arabję i Egeę po- 


wróci do Włoch. 
De Pinedo lecieć bedzie na 
wodnopłatowcu  „Dornier-Wal'*', 


typu, użytego przez kpt. Franco w 
locie przez Atlantyk, z tą tylko 


dniego. Poprzedni bowiem mini- 
ster skarbu z podobnym wnio- 
skiem łączył szereg innych, które 
w całokształcie mialy prowadzić 
do równowagi budżetowej. Mówca 
rozmawiał z reprezentantami roz- 


różnicą, że będzie on zaopatrzony |maitych sfer gospodarczych i wszę 


w dwa silniki Isotta-Fraschini, 
pu „Asso“, mocy 350 MK 


p TIN 
3 U) 


Sfarosta Remiszewski 


przeniesiony do Będzina 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Dowiadujemy się, iż starosta łódz 
ki p. Remiszewski, zostanie miano. 
wany starostą w Będzinie. 


ty- 
ażdy. 


Prof. Kemmerer 
R-go lipca ma przybyć 
fo Warszawy 


Profesor Kemmerer opuścił port 
nowojorski w dniu 22 b, m. udając 


b 


dzie spotykał się z zapatrywan'em, 
że one z trudem, ale chętnie zo>- 
dziłyby się na 10-proc. podwyż- 
szenie podatków pod warunkiem 
zapewnienia równowagi budżeto- 
wej, bo z tą łączy się spokój go- 
spodarczy i polityczny, W następ- 
stwie bowiem zrównoważenia bud 
żetu wypłynęłyby do Polski kaprt. 
zagreniczne, co ostatecznie Drzý- 
czynłoby się do likwidacji przesi- 
lenia gospodarczego, Dziś, jak wy- 
nika z zestawienia p. ministra skar 
bu, deficyt budżetowy mimo 
wszystko nie byłby pokryty, a tem 
samem stoi pod znakiem zapyta- 
nia, kwestja naszej waluty i cen. 
W tym przypadku: mechaniczne 


się w podróż do Polski drogą na (podwyższenie wpływów podatko- 


Paryż, gdzie zatrzyma się zapew- 
ne na kilka dni, 
W Paryżu profesor Kemmerer 
tknie się z ambasadą polska, 
Przyjazd misji prof, Kem ra 
de Warszawy oczekiwany jest 
kuło 4-go lipca, 


oro 
143 G5 w 


wraz z członkami swej misji ze-| 


wych o 10 procent może być w 
konsekwencji posunięciem niektó- 
rzystnem dla życia gospodarczego. 

Przemawiał następnie przedsta- 
i wiciel P, P. S., pos. Zaremba, któ- 
Ty zapowiedział, że kiub jęgo usto- 
sunkuje sie rzeczowo dp przedsta- 


|w:cnego przez rząd prowizorium. 


(Mówca dowodził, iż rząd nie po- 


4| Konto cz 
4 


Dziś l0 stronie 


Łódź, Piątek, 25 czerwca 1926 r. 


Cena 2O groszy 


RedaKcja i Administracja 
Łódź, PiotriowskKa nr, 106. 
ekowe w P. K. O. 


Nr. 61.119 


siada programu finansowo-fospo- 
darczego. Socjaliści zdają sobie 
sprawę z trudności, jakie napoty= 
ka kwestją uzdrowienia życia go- 
spodarczego, Zdają sobie z tego 
sprawę, tembardziej, iż mają na- 
dzieję, że po wyborach będą mu- 
sieli ująć ster rządów w Polsce, — 
W wywodach swoich mówca poło- 
jżył szczególny nacisk na koniecz= 
ność podwyższenia świadczeń na 


rzecz bezroboczych, podwyżki 
płac urzędniczych, podjęcia na sze 
roką skalę robót publicznych i 


kredytu 300-miljonowego na oży- 
w'enie życia gospodarczego. 

Przemawiał jeszcze pos, Wasyń- 
szuk (Klub ukrański), poczem m:- 
nister Klarner polemizował z nie- 
którymi przedstawicielami, Na tem 
dyskusję ogólną zamknięto i komi- 
sja przystąpiła do dyskusji szcze- 
gółowej. a 

Pod koniec posiedzenia przyjęto 
wnioski, które w zasadniczy spo- 
sób zmieniały projekty rządowe, 

I tak przyjęto wniosek pos. Dąb- 
skiego (Sron. chłopskie), zmniej- 
szający wydatki państwowe na 
trzeci kwartał do kwoty 400 miljo- 
nów, zamiast 457 miljonów. 
Ponadto przyjęto współny wnio. 


Dziś „Gazeta Handlowa 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


wys Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy poz 
I strona i w tekście 40 groszy, strona 5 szpat 


Nekrologi 
Nadesłane po tekście 
$| Zwyczajne 


sek pos. Rozmaryna (Koło żyd.) i 
pos, Wyrzykowskiego (Wyzjwole- 
nie), skreślający 10 proc: podwyż- 
kę. podatków, proponowaną przez 
p. ministra skarbu Klarnera, 

Po uchwaleniu tych wniosków 
obecny na posiedzeniu komisji pret 
mjer Bartel opuścił salę. 


A Fo pofudniu... 


Po południu sytuacją w komisji 
budżetowej zupełnie się zmieniła, 
Po bardzo krótkiej dyskusji wszy- 
stlkie poprawki opozycyjne, uchwa 
lone w 2-em czytaniu, zostały od- 
rzucone j uchwalono prowizorjum 
budżetowe całkowicie, według re- 
dakcji rządowej, to jest przywró- 
cono wydatki w sumie 457 miljo- 
nów z górą, przywrócono doda- 
tek do podatków w wysokości 
10 procent, a także artykuł 1, 
uzupełniający prowizorinm przez 
kredyty dla min. spr. zaśranicz- 
nych w wysokości 3 milionów zgó- 
rą złotych, 

Na posiedzeniu popołudniowem 
głosowanie odbywało się w spo- 
sób następujący: 

Za tekstem rządowym głosowa- 
ły kluby: P.P.S, N.P,R., „Piast“, 
mWyzwolenie”, Chrz. Narod., Ży- 

» + Ca YZ" RETYF ROZA" EJ FUJ 


Kto marszałkiem sejmu? 


Rataj, Głąbiński czy Daszyński 
Nasz warszawski korespondent | Rataj wyboru nie przyjął, lewica 


telefonuje; 


W 


j > wysunie kandydaturę posła Iśna- | eksploatacji 
dniu dzisiejszym, jak donosi-|cego Daszyńskiego, Również na 


liśmy, sejm przystąpi przedewszy- ; dzisiejszem posiedzeniu załatwio- 


stkiem d 


o wy marszałka, Wy- | 


ne będzie prowizorjum budżeto- | kowsk; 


sunięte będą dwie kandydatury: p.i we, a wobec pokojowego przebie- 


Rataja przez „Piasta“ i pos, Głą- |gu 


bińskiego przez Zw, L, N, 


Kandydaturę p, Rataja poprze "A już dzisiaj bez sobotniego po- | Władysława Grabskiego, jako te 
cały blok lewicowy, wobec czego; siedzenia , które przedtem przewi- | go, który w imieniu rządu zawie- 
i dywano, 


jest zapewniony, Gdy- 
pomimo to, marszałek 


wybór jego 
by feduak, 


sprawy wczoraj po południu w 
misji, sprawa będzie załatwio- 


——o00— 


Posłowie biora się do pracy 


P. Zamorski wraca 


Nasz warszawski korespondent |ży, że poseł Zamorski od dłuższe- | czytał poseł Byrka na komisji. 
gc czasu już występował za ko- 
Wczoraj złożył mandat poselski |niecznością współpracy z marszał- maryn (koło ży 


telełonuje: 


do swego zawodu 


jeden z wybitnych członków Zw.|kiem Piłsudskim, 


Lud. Nar, 
Rezygrację 


poseł Jam Zamorski, 


Jak słyszeliśmy, poseł Zamor- 


swą w rozmowie ziski wraca do swojego zawodu pro- 


dziennikarzami motywuje tem, że jiesorskiego, przyjmując posadę w 


w sejmie niema już żadnej reainej gimnazjum Marcinkowskiego w | których 
Poznaniu. 


pracy. 
Do wyjaśnień tych dodać nale-/ 


4 Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zi, 22 24 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o jO procent 
NS zaś firmzagranicznych o 100 procent drożej <" 


jjekt ustawy o pożyczce w sumie 


„Rok IX 


30 
30 
10 


n m” „ 


strona 10 szpalł 


‘>, 


dzi, oraz klub Pracy. Zw. Lud. N, 
wstrzymał się od głosu. 

Przeciwko tekstowi rządowemu 
głcsowały kluby: Ch, D. i Stron- 
nictwo Chłopskie. 

W szczególności co dotyczy 
10-proc. dodatku do podatków, 
głosowały za nim kłuby: P.P.S., 
„Piast”, klub Pracy, N.P,R. i „Wys 
zwolenie', Przeciwko: Żyd 
klub Ch. N. Wszystkie inne k 
w tej sprawie wstrzymały się od 
głosu, 

Należy zwrócić uwagę, iż klub 
„Wyzwolenie'* zmieniał stanowi+* 
sko: W Il-em czytaniu zwalczał 
prowizorjum budżetowe, w Ill-emy 
czytaniu je poparł. Jest to wyraż- 
na oznaka, iż klub nie chce dopii=" 
ścić do szykującefgo się w nim roz- 
tamu, o którym wczoraj donosiliśe - 
my, Gdyby „Wyzwolenie” głoso= 
wało przeciw rządowi, rozłam w 
klubie byłby tym razem nieunike 
niony. 

Po załatwieniu sprawy budżetu 
komisja budżetowa przyjęła $%wo< 


6 miljoenów dolarów dla eksploa- 
tacji monopolu zapałczanego, 

W toku dyskusji, jaka się nad 
tą sprawą wywiązała, poseł Wy- 
rzykowski („Wyzwolenie“) w dłuż 
szem przemówieniu uzasadniał 
potrzebę istnienia sejmu, jako or- 
ganu kontroli nad rządem, wyka- 
zując na przykładzie, jaką usługę 
oddała państwu kontrola nad rzą- 
dem w sprawie umowy ze spółka 
monopolu zapałcza- 
nego. 

W-związku z tem poseł Wyrzys 
przypomniał o zgłoszeniu 
wniosku o postawienie w stan 
oskarżenia b, ministra skarbu p. 


rał szkodliwą dla państwa umowę * 
ze wspomnianą spółką. Szkodli- 
wość i skutki tej umowy dla pań- 
stwa stwierdziła również najwyż= 
sza izba kontroli, której spraw 
zdanie, dotyczące tej sprawy g 


W dłuższej dyskusji poseł Ro 
zd.) zajął również 

krytyczne stanowisko wobec tej 
sprawy, żądając m. in. wypłaty 
odszkodowań właścicielom, od 
spółka dla eksploatacji 
monopolu przejęła fabryki, 


la widnokręgu 
politycznym 


rgan p. Mussoliniego 
a przeniesieniem Ligi 
Narodów z Genewy do 
Wiednia 


Jeden z organów rządu p, Mus- 
soliniego, redagowany przez jego 
brata „Popolo d'Italia" w ostrej 
kampanji, jaką od kilku dni pro- 
A wadzi przeciw Szwajcarji i szwaj- 
carskim władzom, dosięgnął punk- 
iu szczytowego przez artykuł, w 
którym występuje z postulatem 
przeniesienia siedziby ligi narodów 
z Genewy do... Wiednia. Rozumo- 
wanie rozpoczyna dziennik od po- 
wołania się na względy oszczę- 
dnościowe, jednak zaraz potem u- 
jawnia szczerze istotne motywy 
swojej idei. 


„Zamiast wydawać wiele miljo- 
nów franków szwajcarskich į bu- 
dować nowy pałac ligi narodów .-- 
pisze „Popolo d'Italia" — należa- 
loby zużytkować w tym celu je- 
den z tak wielu próżnych i mar- 
nujących się wiedeńskich pała- 
ców", 


Szwajcarja, zdaniem faszystow- 
sko-rządowego organu „z powodu 
wojego wewnętrznego ustroju" 
zdaje się nie być w stanie chronić 
zespolu ligi przed „niespodzianka- 
mi". Lecz i to jeszcze nie jest rze- 
czą najważniejszą. „Nadewszyst- 
b — oświadcza dziennik w za- 
ończenii — rzecz jest w tem, a- 
y wiedzieć, czy Genewa jeszcze 
jest w stanie dostarczyć delega- 
om poszczególnych państw odpo- 
pich gwarancji w zakresie ob- 
ności i rezerwy. Niemożli- 
ą jest rzeczą, aby upełnomocnio- 
ny minister jakiegoś państwa był 
gościem miasta, w którem wolno 
jest obelgami  obsypywać jego 
kraj, jego szefa i jego króla”. 


Słowa te stają się najzupełniej 
jasne, gdy przypomnieć, że ostat- 
nio z powodu rocznicy zamordo- 
wania Matteottiego odbył się w 
* Genewie imponujący wiec, które- 
go rezolucje w ostry sposób skie- 
rowane były przeciw systemowi 
obecnie we Włoszech panującemu 
i w czasie którego w przemówie- 
niach piętnowano stan rzeczy pod 
rządami p. Mussoliniego. Eksce- 
sów żadnych jednak nie było bądź 
to dzięki temu, że na wiecu repre- 
zentowane były kulturalne ele- 
menty, bądź też dlatego, że władze 
federalne szwajcarskie, wbrew 
wszystkiemu, co o nich można pi- 
sać na rachunek  czytelniczej 
łatwowierności, prawdziwy i grun- 
towny ład i porządek lepiej i 
mocniej zawsze potrałią utrzymać 
niż wszelkie antydemokratyczne 
rządy t. zw. mocnych rąk. 


Pomimo to jednak prasa łaszy- 
stowska z wiecu genewskiego, po- 
święconego pamięci Matteottiego, 
wzięła asumpt do prawie codzien- 
nych ataków na Szwajcarję na tle 
grożenia bardzo  energicznymi 
krokami w celu uzyskania jaknaj- 
“dale; idących satysfakcji, Należy 
przypuszczać, że idea zażądania 
przez Włochy Wiednia zamiast 

enewy jako siedziby ligi naro- 

, to także tylko jedna z tych 

Bźb, których wysuwanie przez 

hsę oficjalną nie jest równo- 
Wiaczne jeszcze z prawdziwą che- 
cią ich zrealizowania przez rząd 
p. Mussoliniego, zawsze nieporów+ 
nanie ostrożniejszy i spokojniejszy 
w czynach, jakie spełnia, 
słowach, jakie dyktuje. 


mż w 


—-0- 


jszyli znów 
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Kontrasty, niespodzianki, zamęt 


Oświadczenia premjera Bartla 
nie rozproszyły bynajmniej poczu- 
cia niepewności, nie wyjaśniły za- 
miarów i poczynań rządu, A prze- 
cież należy się opinii jakieś 
czowe wyjaśnienie wobec uderza- 
jących kontrastów i niespodzia- 
nek, których sems właściwy pozo- 
staje dotąd tajemnicą, które jed- 
nak wywołują zrozumiałe zanie- 
pokojenie w różnych kołach. 

Jaskrawy jest kontrast pomię- 
dzy hasłami, rozlegającemi się w 
pamiętnych dniach majowych, a 
obecnym kursem rządowym, zwra 
cającym się już nie przeciw obec- 
nemu sejmowi, lecz przeciw samej 
instytucji, nierozerwalnie związa- 
nej z zasadą praworządnej demo- 
kracji i wolności obywatelskiej, 

Premjer Bartel, oświadcza, że 
jest zwolennikiem parlamentaryz- 
mu, lecz obstaje przy żądaniu dla 
prezydenta dekretów z mocą usta- 
wy. Co więcej domaga się tą dro- 
gą ustanowienia najbliższego bud- 
żetu 

A więc powstać musi podwójne 
prawodawstwc: obok ustaw, u- 
chwalonych przez sejm, będą de- 
krety — prawa prezydenta, Taka 
dwoistość nie może istnieć i musi 
w krótkim czasie doprowadzić do 


rze- | - 


zatarcia różnicy pomiędzy pra- 
wem a rozporządzeniem rządo- 
wem, To zaś jest czemś niedopu- 
szczalnem nietylko w republice 
'..Okratyczzz,, lecz wogóle we 
współczesnem państwie konstytu- 
cyjnem, Taką samą anomalją jest 
budżet pozasejmowy, o jakim --- 
pomyka! w swem wyjaśnieniu pre 
mjer, 

Co zaś najważniejsza, te nad- 
zwyczajne prerogatywy wiedzy 
wykonawczej, nie są objęte żad- 
nym określonym terminem, Wy- 
gląda tak, jakgdyby rząd zamie- 
rzął obdarzyć Polskę nowym u- 
sircjem, wy.aźnie rozchodzącym 
się z konstytucją marcową, Po- 
mysł nie rozwiązania, lecz tylko 
odroczenia sejmu ma na celu od- 
sumięcie przyszłych wyborów mo- 
że aż do końca kadencji, ale po- 
dc: -y bezterminowy urlop sejmu 
musiałby pociągnąć jeszcze więk- 
sze obniżenia powagi jego już ja- 
ko instytucji Czy rząd obecny 
zdaje sobie z tego sprawę i czy 
posiada plan konstrukcyjny napra 
wy państwa? 

Tutaj dotykamy drugiego zna- 
miennego kontrastu, Czy rząd o- 
becny, odsuwając sejm od jego do- 
tychczasowej przewodniej roli w 


państwa į sam pretendując do mia- 
rodajnego stanowiska, okazuje w 
swych poczynaniach państwowych 
i w swej metodzie postępowania 
odpowiednią wyższość nad całym 
dawniejszym trybem, opierającym 
się na owym sejmie? Z czem ten 
rząd przychodzi i na czem opiera 
swe tytuły do nadzwyczajnego za- 
ulania, jakiego od społeczeństwa i 
opinji wymaga. 

Wiemy, iż przychodzi z postu- 
latem negacji czy degradacji sej- 
mu, Ale jest to hasło negatywne i 
w żadnym razie nie starczy za pro 
gram, Jeżeli zaś chodzi o wskaza- 
nia i cele pozytywne, o określone 
wytyczne dla władz państwowych 
i dla obywateli, to w postępowa- 
niu j w wypowiedziach obecnego 
rządu nie dostrzegamy jasnej my- 
śli przewodniej, a widzimy nato- 
miast brak konsekwencji i wyraź- 
nej decyzji, chwiejność i jakgdyby 
szukanie drogi, 

Dwa pisma, reprezentujące u 
nas przeciwne bieguny pojmowa- 
nia życia społecznopolitycznego— 
organ robotniczy i endecki stwier- 
dzają zgodnie zamęt „panujący w 
rządzie i wyrażający się w jego e- 
nuncjacjach, Trudno o wymow- 
niejszy kontrast, Rząd, który nie 


| 


e 


Nr. 17% 


pokazał dotąd, że wie, czego chce 
i że umie prowadzić masy ludzkie 
i państwo, domaga się, aby ogół z 
zamkniętemi oczami odda! mu się 
w ręce, aby się na rzecz jego wy- 
rzekł praw i gwarancji przysługu- 
jących _ przedstawicielstwu, a 
przez nie i obywatelom, 

Kult samowładztwa przenika do 
nas w łormie najmniej krytycznej, 
a nieraz wprost obłędnej, Zrażeni 
do ciał przedstawicielskich i zbio- 
rowych zataczamy się jak pijany 
ku przeciwnej ścianie, skłonni je- 
steśmy uwierzyć, że jedynem zró- 
dłem zamętu w ośrodku władzy 
jest zbyt wiełka liczba osób, że 
byle był tam jeden człowiek lub 
Peru, a wszystko pójdzie dobrze 
niezależnie od sił, wzdolnień i przy 
miotów owych ludzi, 

Wszelkie czasowe dyktatury, 
jakie miewały miejsce w świecie 
cywilizowanym, opierały się na 
wierze i zaułaniu do danej jed- 
nostki, która brała ster w swe rę- 
ce „Ale taki kult samowładztwa, 
który z góry pada na kolana przed 
nieznanymi władcami, wkracza w 
dziedzinę chorobliwych marzeń i 
staje się obłędem, 

J, Mazurski, 


Reakcyjny wyścig wstecz 


JaK nasza prawica pragnie obalić Konstytucję Rzplitej 


Nietortunny zamach 


Klub sejmowy P. S. L, „Piasta” 
złożył już, jak to we wczorajszym 
numerze donieśliśmy, do laski 
marszałkowskiej projekt ustawy, 
ustalający główne zasady nowej 
ordynacji wyborczej, któraby mia- 
ła wejść w życie w drodze rozpo- 
rządzenia prezydenta Rzplitej. 


Do jakiego stopnia ustawa ta, 
gdyby weszła w życie, zniweczy- 
laby wszelkie zdobycze demokra- 
cji, mógł się przekonać każdy, kto 
choć pobieżnie zapoznał się z tym 
reakcyjnym elaboratem, Składa- 
nie 2 tysięcy złotych (w zfocie!) 
kaucji przez kandydata ña posła, 
jednomandatowe okręgi w cen- 
trum kraju, a wielomandatowe na 
kresach oraz in. tego rodzaju po- 
mysly wskazują, co zamierza na- 
sza reakcja uczynić z demokra- 
tycznej ordynacji wyborczej, jaką 
posiadamy obecnie, 

Przykłąd „Piasta” zachęci! inne 
stronnictwa do wyścigu wstecz. Bo 
oto obecnie nasi monarchiści z 
pod znaku p, Strońskiego pospie- 
ze swoim projektem 
zmian konstytucji i chcą nas obda- 
rzyć sejmem stanowym, prze- 
kształcić senat w cesarską izbę 
panów i uszczęśliwić Polskę jesz- 
cze jednem „ciałem“ — radą sta- 
nu, — 

Dia zapoznania naszych czytel- 
ników z projektami, jakie rodzą 
się w głowach panów, którzy ni- 
czego nie zapomnieli i niczego się 
mie nauczyli, podajemy poniżej 
wnioski o zmianę konstytucji, 
przygotowane do zgłoszenia w sej- 
mie przez klub chrześcijańsko - 
narodowy. ! 


Oto  monarchistyczny projekt 
„reformy“ poszczególnych artyku- 
tów konstytucji: 


ART, 11. 


Sejm składa się z posłów, wy- 
branych na lat pięć, licząc od 
dnia otwarcia sejmu, w dwóch 


trzecich częściach w głosowaniu 
powszechnem, tajnem, bezpośred- 
niem, pluralnem, a w okręgach na- 
rodowościowo mieszanych także 
stosunkowem, w pozostałej zaś je- 
dnej trzeciej części w głosowaniu 


„zrzeszeń gospodarczych i zawado- 


a mianowicie: rolniczych, 
przemysłowych, handlowych, rze- 
mieślniczych, pracy fizycznej į za- 
wodowej pracy "umysłowej po- 
dług postanowień szczegółowych, 
określonych w ordynacji wybor= 
czej. 


| wych, 


ART. 12, 

Zamiast „lat 21" ma być „lat 
25* (wiek wyborców), zamiast „od 
przedednia” ma być „od roku 
przed dniem“ (okres zamieszkania 
w okręgu). 

ART. 13. 

Zamiast „lat 25" ma być 
30" (wiek posłów). 


ART, 21. 

Dodać jako ustęp ostatni: 

Wystąpienie przeciw całości i 
bezpieczeństwu państwa, oraz 
podburzaniu do gwałtów przeciw- 
|ko prawu i uczestnictwo w nich 
lnie są objęte nietykalnością po- 
selską, 


„at 


ART. 26, 

W ustępie 1-szym zamiast „za 
zgodą trzech piątych ustawowej” 
ma być „połowy ustawowej" (roz- 
wiązanie sejmu przez prezydenta 
Rzplitej za zgodą połowy ustalonej 
liczby senatu). 

Ustęp 2-gi skreślić (iż senat roz- 
wiązany jest równocześnie z sej- 


mem]. 
ART. 35, 

Każdy projekt ustawy, uchwalo- 
ny przez ciała ustawodawcze ma 
być przesłany prezydentowi Rze- 
czypospolitej, celem zarządzenia 
ogłoszenia ustawy. 
| Prezydent Rzeczypospolitej mo- 
że w ciągu dni 30 po otrzymaniu 
uchwalonej ustawy zażądać w mo- 
tywowanem orędziu ponownego 
l jej rozpatrzenia, Jeżeli sejm i se- 
nat zwróconą ustawę uchwalą po- 
nownie bez zmian większością 
pesan piątych głosów, prezydent 
| zarządzi jej ogłoszenie. 

Ustawy o charakterze finanso- 
wym mają być przez rząd przedło= 
żone do uchwalenia najpierw sei. 
mowi, 

W razie trudności w osiągnięciu 
zgodności uchwał obu ciał usta- 
wodawczych rozstrzyga ostatecz- 


| 


beanie abu ciał pod kolejnem prze- 


t wodnictwem obu marszałków, a 
to stosownie do wymagań konsty- 
| tucji wyrażonych w innych arty- 
kułach, zwyczajną względnie kwa- 
lilikowaną większością głosów. 


ART. 36, 

Senat składa się ze 100 człon- 
ków, a w szczególności: 

a) z 60 członków, wybranych na 
lat 6 w głosowaniu zrzeszeń ģos- 
podarczych i zawodowych: rolni- 
czych, przemysłowych,  handlo- 
wych, rzemieślniczych, pracy fi- 
zycznej i zawodowej pracy umy- 
słowej; 

b) z 5 delegatów episkopatu ka- 
tolickieśgo i 3 przedstawicieli in- 
nych, najliczniejszych z kolei wy- 
znań religijnych; 

c) z 13 przedstawicieli najwyż- 
szych zakładów į instytucji nauko- 
| wych, delegowanych przez ich cia- 
ła kierownicze; 

d) z 6 prezesów rad miejskich 
miast: Warszawy, Lwowa, Krako- 
wa, Poznania, Wilna i Łodzi; 

e) z 13 członków, powoływa- 
nych na lat 6 przez prezydenta 
Rzeczypospolitej z grona najbar- 
dziej zasłużonych około państwa i 
najwybitniejszych obywateli, 

Bliższe postanowienia o wybo- 
rze członków senatu określi osob- 
na ordynacja wyborcza, 

Nikt nie może być równocześnie 
członkiem sejmu i senatu. 

(Oprócz tego wniosek przepro- 
wadza całkowitą równorzędność 
senatu z sejmem dlatego we 
wszystk. wypadkach, gdzie kon- 
stytucja daje uprawnienie tylko 
sejmowi zamienia wyraz „sejm '' 
przez „ciała ustawodawcze", w 
szczególności w artykułach 3, 9, 
10, 34, 49, a pozostawia tylko w 
art. 58-ym możność obalenia rzą- 
du tylko w sejmie),) 

ART, 38, 

Dodać jako ustęp drugi: 


JK orzeka ! ustawy sprzeczne z 
| konstytucją uchyla trybunał kon- 
stytucyjny Którego skład i sposób 
działania określi osobna ustawa, 
Do art, 38a 
w brzmieniu przedłożenia rządo- 
weśo z dnia 17 czerwca 1926 r. 


niu rozporządzeń z 


O sprzeczności ustaw z konsty- | 


monarchistów na najistotniejsze zdobycze 
demokracji polskiej 


W ustępie trzecim, po słowie: 
„rady ministrów” dodać: „za zgo- 
dą rady stanu" (prezydent Rzplitej 
wydaje rozpor enia na wnio- 
sek .r. m. za zgodą rady stanu). 

W ustępie czwartym, po słowie: 
„złożono dodać „do zatwierdze- 
nia" (rozporządzenia są następnie 
przedstawiane sejmowi do zatwier- 
dzenia), 

Jako ustęp ostatni tego artyku- 
łu dodać: 

Rada stanu składa się: 

a) z pięciu przedstawicieli sej- 
mu, oraz tyłuż przedstawicieli se- 
natu, wyznaczonych przez mar- 
szałków sejmu i senatu w poroztu- 
mieniu z prezydjami tychże izb; 

b) z pierwszego prezesa sądu 
najwyższego, prezesa najwyższe- 
go trybunału administracyjnego i 
prezesa najwyższej izby kontroli; 

c) z pięciu członków wydziałów 
prawniczych, po jednym z każde- 
go uniwersytetu państwowego, Wy- 
znaczonych przez senaty tychże 
uniwersytetów; 

d) z sześciu powołanych przez 
prezydenta Rzeczypospolitej przed 
stawicieli życia gospodarczego, a 
mianowicie: rolnictwa, przemysłu. 
handlu, rzemiosła, pracy fizycznej 
i zawodowej pracy umysłowej. 

ART, 58, 

Jako usięp drugi dodać: 

Wniosek o votum nieuiności ma 
być zgłoszony przez przynajmniej 
czterdziestu członków sejmu i ma 
być odesłany do komisji budżeto- 
wej, poczem w razie uchwalenia 
go przez tę komisje, ma być do dni 
dziesięciu od chwili zgłoszenia go 
w sejmie poddany pod głosowanie 
sejmu w obecności połowy usta- 
wowej liczby jego członków, 

ART. 119. 

Zamiast „jest bezpłatna” ma 
być „winna w miare możności być 
bezpłatna” (nauka w szkołach 
państwowych i samorządowych). 

ART, 124. 


W ustępie Ż-im skreślić zdanie. 


di” 


„W razie wydania” ...aż do „decy- 
zji* (o zawieszeniu praw -obywa- 
telskich). 

ART. 123. 


Ustęp trzeci skreślić (o zmianie 


| nie o brzmieniu ustaw wspólne ze-| druk nr. 2455 (ariykuł o wydawa-| konstytucji przez drugi z rzędu 
mocą ustaw]:!seim sam bez senatu). 


Nr, T72 


25,Vł. — GŁOS POLSKI. — 1926, 


MAŁY FELIETON 


List z letniska 


Najstodszy mój mężusłu! Straszną do- 
noszę Ci nowinę, która mi odebrała sen 
i zdrowie, ale temu jesteś Ty winien, bo 
jak go widziałeś u manie, to trza było 
mnie ostrzec z kim mam do czynienia, 
ale Ty nie dbając o móje zdrowie pod- 
czas kuraci byłeś dia Tola grzeczny i 
nie wyrzuciłeś go odrazu za drzwi, a ja 
już od kilku dni miarkowałam, że się coś 
święcł, bo przestał sładywać wciąż u 
omie ł wykręcał się bólem zębów, więc 
ja do niego z wymówką, a ten odrazu z 
straszną awantitrą, że on jest wolny 
człowiek, a nie żaden mój mąż, więc za. 
gniewamy wychodzi, a ja się strasznie 
zacięłam 4 też mic, a teraz od kilku dni 
nle pokazuje się już zupełnie, lecz naj- 
gorszę, że zginął mł pierścionek ten z 
perłą i zdaje mi się, że Toto fak się obra 
zit, to go sobie świsnął ta pamiątkę, to 
też jestem strasznie smutna à nie wiem 
czy skarżyć Tola, bo nie mam dowodu, 
choć mówił mi jeden student od wetery- 
narji, co mieszka obok w willi „Pempu- 
szek“, którego poznałam wczoraj. że to 
patrzy na Tola taki kawał z pierścion- 
kiem, który jest bardzo miły chłopiec i 
rozumniejszy od tego zarozumiałca. To- 
lo nawet pisze wiersze į napisał jeden 
cudny kuplet na mnie, który Ci przy- 
wiozę, więc pan Fredzio każe Cię bar. 
dzo pozdrowić, bo wspomniałam mu już 
o Tobie więc już jest jak Twój dobry 
znajomy, opiekując się troskliwie Twoją 
żeneczką ł napewno go. straszuje polu- 
bìsz teraz idziemy z Fredziem na pod- 
wieczorek więc całóję Cię na wieki 
miljon razy Twoja ubóstwiająca I satio- 
tna żona Stacha. 


Przyszłij mi zaraz kilo kawy miełonej 
na czarną } flaszkę benedyktyny, bo 
chcę gotować czarną w domu, bo Fre. 
dzio przepada za czarną, 3 w mleczarni 
_ jest marna, a z tego włdzisz lak Twoja 
żomtsla siedzi przykładnie w domu i my- 
śl o swym tyranie mężusiu. Pa buzi, 


Kropka. 
—— 


Harcerski kurs — obóz 


dla wychowawców i nauczy- 
cieli 


Komenda chorągwi łódzkiej organi- 
tuje kurs—obóz dla członków komend, 
drużynowych i przybocznych związku 
harcerstwa polskiego. Tworzy się zastęp 
ze starszych harcerzy-nauczycieli i wy- 
cliowawców młodzieży. 

Kurs trwać będzie od dnia 2 lipca do 
31 włącznie, pod Przygłowem, w lasach 
nad rzeczką Luciążą (dopływ Pilicy), 
10 kim. od Piotrkowa (dojazd kolejką). 
Kurs o poziomie instruktorskim, Opłata 
80 złotych w dniu przyjazdu. 


Kandydaci winni w zgłoszeniu podać: 
1) nazwisko i imię, 2) wiek, 3) data wstą- 
pienia do Z.H.P,, 4) przydział i funkcja 
w harcerstwie 5) stopień i sprawności, 
6) zajęcie, 7) dokładny adres, 8) opinja 
władzy harc. lub szkolnej—miejscowej, 

Zgłoszenia odesłać natychmiast pod 
adresem: Piotrków Tryb, prof. Roma- 
nowski Lech, komendant obozu, gimnaz- 
jum państwowe. Brak odpowiedzi na 
zgłoszenie będzie oznaczać nieprzyjęcie 
do obozu. 

—— 


Lo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


PROGRAM RADJOWY. 

na piątek 25 czerwca, 
Warszawa (480 m.), Godz. 17.00 — 
17.15 — kwadrans harcerski; godz, 17.30 
— 1755 — odczyt p. Czerwiejowskiezo 
p. t. „Historija rozwoju pisma“; godz. 
18.30—18.55 — program dla dzieci; go- 
dzina 19.00—19.25 — odczyt inż. Poręb- 
sk%ygo o technice drukarskiej; godz. 
20.00 — 20.15 — komunikat rolniczy; 
godz, 20.15 — 22.00 — koncert Dpoświę= 
cony pieśni ludowej, poprzedzony od- 

czytem prof. Niewiadomskiego. 
Davemtry (1600 m.) Godz. 11.45—13.25 
koncert kwartetu; godz, 13.25 — recytat 
organowy; godz. 23.00 — III akt, 2 ope- 
ry „Manon — Massenett'a; godz. 24.00 

— Jazz-Band. 


Bertin (505 m.- Godz. 16,30 — gra na 
fortepianie, godz. 19.00 — „Orfeusz w 
piekle" — operetka Offenbacha. 

Oslo (382 m.) Godz. 20.00—22.000 — 
produkcje muzyczno-wokalne, 

Rzym: (425 m.) Godz. 18.15 — Jazz. 
Band; zodz. 21.55 — wieczór lekkiej 
muzy. 


Program ma sobote dnia 26 czerwca. 

Warszawa '480) m.) Godz. 17.00 — 
20,15 — odczyt, Jaz-Band I komunikaty; 
godz. 20,30—2.00 — popularny koncert z 
udziałem solistów, JJ 


Ną marginesie niedawno minionych dni 


„Zbuntowany” generał Małachowski, ministrowie -- lotnicy 


i zawód ze strony generała SiKorskiego 


Były szef sztabu i b. generał, pan Stanisław Haller 
pisze historię przewrotu majowego 


Były generał Stanisław Haller |się także o wyjeździe dwóch bao-| transportów pomagał, Zgłosił się| tem Rzeczypospolitej — stanęło na 


dawny szef sztąbu generalnego, 
jeden z dowódców wojsk Witosa 
podczas wydarzeń majowych w 
Warszawie, usiłuje już teraz, na 
gorąco, pisać wojskową „historję'* 
nieudanych wypadków. Gen. Hal- 
ler, bądź co bądź wódz „armji 
zwyciężonej”, czyni to w szeregu 
artykułów, drukowanych w kra- 
kowskim „Głosie Narodu", tak 
chętnie i skwapliwie przedruko- 
wywanych przez całą niemal pra- 
sę prawicową, W artykułach tych, 
których dotychczas wyszło już 
ośm, nowy historyk, do niedawna 
chodzący w generalskim mundu- 
rze, stara się dowieść, że tak zwa- 
ne „wojska rządowe“ zwyciężały 
„spiskowców', by im w końcu 
uledz, 


Artykuły ex-generała, zresztą 
nieciekawe i nieścisłe, bo prosto- 
wane codziennie przez „Polskę 
Zbrojną'”, pisane są dość bezcere- 
monjalnie, negliżując cały szereg 
osób, zarówno wojskowych, jak i 
cywilnych, charakteryzując je na- 
ogół albo negatywnie, albo wręcz 
ujemnie, zmierzają do osiągnięcia 
formy zapisków historycznych, Że 
nie będą stanowić one przyczyn- 
ków do oświetlenia właściwego. i 
zrozumienia wypadków majo- 
wych, wynika choćby z tego, że 
pan Stanisław Haller stale zasła- 
nia się nieświadomością, bądź też 
brakiem orjentacjj w sztabie bel- 
wederskim, który mało co wie- 
dział o tem, co dzieje się poza 
sztachetami, 'osłaniającymi daw- 
ną rezydencję prezydencką. 


Historję pisze zwykle — przy- 
szłość i potomność. Współcześni 
naogó! notują zdarzenia, Uczestni- 
cy pewnych wypadków  dziejo- 
wych rzadko kiedy pozostawiają 
po sobie objektywne rękop śmien- 
ne wspomnienia, na których budo- 
wać można gmach prawdy histo- 
rycznej. Pan Stanisław Haller, ja- 
ko jedna ze stron wypadków ma- 
jowych i do tego strona pokonana, 
ze względu na tolę swą — rolę 
kierownika sztabu „wojsk rządo- 
wych“ — to, co pisze, przedsta- 
wia w barwach dla siebie i swo- 
ich kilku najbliższych zaszczyt- 
nych i przynoszących honor. Pi- 
szemy kilku najbliższych, bowiem, 
jak już wspomnieliśmy, pan Sta- 
nisław Haller dość obcesowo sy- 
pie nazwiskami ludzi, dla których 
związek z wydarzeniami, specy- 
ficznie opisywanemi w wymienio- 
nych artykułach, może być albo 
niewygodny, albo z punktu widze- 
nia osobistego — nawet szkodli- 
wy. 

Nie zajmowalibyśmy się tą sa- 
mochwalczą pracą przygodnego 
dziejopisarza, gdyby w ostatnim 
artykule pan Stanisław Haller nie 
potrącił o rolę panaan łódzkie- 
go w wypadkach majowych, oraz 
gdyby mimowoli nie pokazał zaję- 
czych skórek, które nagle przyo- 
blekty mężnych członków rządu 
gospodarza Witosa, którzy na 
gwałt, pod różnymi mpretekstami, 
wyrywali się z gorącej atmosfery, 
pragnąc z różnemi misjami jechać 
byle dalej od miejsca, gdzie to- 
czyły się wałki, do których mogli 
tak łatwo nie dopuścić, 


Zaczniemy od roli garnizonu 
łódzkiego. Był to moment, w któ- 
rym, według opisu pana Stanisla- 
wa Hallera, sytuacja koło Belwe- 
deru znacznie poprawiła się na 
korzyść „wojsk rządowych”, Ale 
wtedy, jak głoszą dosłownie 
wspomnienia szefa sztabu poko- 
ranej armji, 

„zaczęła nas sytuacja na kole- 
jach coraz bardziej niepokoić. Do- 
szły nas wiadomości, że gen. 
łachowski, dowódca dywizji w Ło- 
dzi, zrobił zamach i internował na- 
przód gen. Junga, dowódcę O, K, 
Łódź, a potem także wojewodę Da- 
rowskiego, i o jego zamiarze nie- 
przepuszczenia żadnych transpor- 
tów przez Łódź Dowiedzieliśmy 


nów 37 p p. pod dowództwem 
pułk. S, G. Bortnowskieśo z Kut- 
na do Warszawy na tamtą stronę, 
przyczem 3 baon tego pułku miał 
zostać w Kutnie i przeszkadzać 
naszym transportom. Było rzeczą 


nas na wszystkich trzech linjach 
kolejowych, wiodących z zachodu: 
przez Kalisz, Strzałków i Toruń 
ed Poznania į Torunia, Nie wie- 
dzieliśmy jeszcze wtedy, że -także 
gen. Stanisław Wróblewski, do- 
wódca 7 dyw. piechoty w Często- 
chowie, naszych transportów nie 
przepuszcza, więc także czwartą 
linję kolejową (z Krakowa) prze- 
ciat Także kołejowcy w obrebie 
warszawskiej dyrekcji kolejowej 
zaczęli robić trudności naszym 
transportom, 

Widząc, że się sprawa na kole- 
jach Zaczyna mocno psuć, daliśmy 
odnośnym D, O, K, radjotelegra- 
fem rozkazy, aby transporty swój 
przejazd na kolejach siłą forsowa- 
ły i najważniejsze dworce oficera- 
mi obsadziły. Oprócz teśo wysła- 
liśmy gen. Żymierskieśo z dwoma 
oficerami autem do Skierniewic i 

| Łowicza, 


Fo "EO EF 


jasną, że jest to akcja dla odcięcia 


aby przy przepychaniu 


,dobrowolnie do tej służby i miał 
| daleko idące pełnomocnictwa gen. 
Malczewskiego i 


ministra kolei | premjer Witos został 


tem, że ministrowie Piechocki 4 
Osiecki odlecieli do Poznania, a 
w Bełwe- 


Chądzyńskiego, dające mu prawo | derze. 


lejowych w służbie, Później, gdy 
się dowiedzieliśmy, że także gen. 
Stanisław Wróblewski nasze tran- 
sporty przez Częstochowę nie 
przepuszcza, mianował gen. Mal- 
czewsiri generała Szeptyckiego ze- 
wnętrznym dowódcą wojskowym 
dla D. 0. K. Przemyśl, Kraków, 
Poznań i Łódź, robiąc go odpowie- 

ialnym za  przeiorsowywanie 
tronsportów siłą“, 

Tutaj następują bardzo charak- 
terystyczne momenty w notat- 
kach pana St. Hallera, dotyczące 
tylko „cywilnego otoczenia" pana 
Wojciechowskiego w Belwederze. 

„Minister sprawiedliwości Pie- 
chocki, jak dalej głosi artykuł, za- 
proponował, że wyleci samolotem 
do Poznania dia osobistego przed- 


EE zawieszania urzędników ko- 


stawienia sytuacji, w jakiej się 
Belweder znajduje, Później p. 


premjer Witos oświadczył, że on 
też ma zamiar do Poznania się u- 
dać, Ostatecznie jednak — zdaje 
się po rozmowie z p. prezyden- 


Wojewoda Darowski wraca? 


Rząd nie może znaleźć Kandydata 


|,  Olbsadzenie stanowiska woje- 
| wody łódzkiego natrafiło znowu 
ina szereg poważnych przeszkód, 
|które spowodowały ponowne wy- 
|sunięcie przez min, spraw we- 
,wnętrznych osoby wojewody: L, 
| Darowskiego, jako najodpow.ed- 
| niejszego kandydata na to stano- 
jwisko. Przeszkody te wywołane 
zostały stanowiskiem ugrupowań 


i 


dzie Manteufflowi tego urzędu, 
Sytuacja skomplikowała się rów 
nież wobec kategorycznej odmo- 
wy starosty słupeckiego p, Mecha, 
który bezwzględnie zrezygnował 
z czynionych mu propozycji. 
Wobec tych trudności czynniki 
miarodajne podjęły obecnie po- 
nownie rozpatrzenie sprawy ew. 
powterzenia stanowiska wojewo- 


|robotniczych, które podjęły u mia-|dy łódzkiego p. L, .Darowskie- 
rodajnych czynników interwencję | mu. (E) 
przeciwko powierzeniu wojewo- 

p mj, EamĘ 


Zwiększenie Kredytów 


dla przemysłu i handlu 


Wedlug informacji sier miaro- 
dajnych przewidziane jest w cią- 
gu dni najbliższych wydatne zwię- 
kszenie kredytów dla przemysłu 
włókienniczego oraz dla kupiec- 
twa łódzkiego, Zwiększenie kre- 
dytów w łódzkim oddziale Ban- 


podnosząc bez 


Przed kilkoma miesiącami szpi- 
tale społeczne i organizacji dobro- 
czynnych w Łodzi stworzyły orga- 
nizację, która przyjęła nazwę 
„Związek szpitali prywatnych". 

Być może w ten sposób szpitale 
te chciały zaakcentować, iż nie 
będą się liczyć ze względami spo- 
łecznymi, a będą się posługiwać 
jedynie zasadami przedsiębiorstw 
prywatnych, dążących do osiąg- 
nięcia zysku ze swej działalności. 

W dniu 23 maja organizacja ta 
wystąpiła do kasy chorych z żą- 
daniem podwyższenia opłat za le- 
czenie chorych kasowych i pomoc 
operacyjną o 50 — 100 procent. 

Gdy kasa chorych zażądała od 
związku uzasadnienia tej podwyż- 
ki — związek szpitali prywatnych 
żądanie to pominął milczeniem, 
gdyż nie mógł uzasadnić swych ża- 
dań. 

W istocie bowiem od marca 
1925 roku, kiedy to kasa chorych 


ku Polskiego umożliwione zostało 
praa uspokojeniem na rynku 
(wektor i wydatną nadwyżką 
skupu walut na rynku łódzkiim. 
Bank Polski otrzymać ma rozpo- 
| rządzenie w tej sprawie w ciągu 
tygodnia, (E) 


=== 


Chory musi się leczyć 


a szpitale utrudniają Kurację pacjentów 


powodu Koszty 


lecznicze o 50--100 proc. 


przyznała szpitalom prywatnym 
podwyżkę w wysokości przecięt- 
nie 25 procent, nie zaszły takie 
zmiany kosztów w szpitalach, któ- 
reby mogły usprawiedliwić tę 
podwyżkę, 

Koszta administracji, personelu 
leczniczego, nietylko że nie wzro- 
sły, ale potaniały, koszta wyży- 
wienia chorego wzrosły o 10 — 15 
procet i w takim mniej więcej sto- 
sunku wzrosły ceny często uży- 
wanych lekarstw i tak np, pudeł- 
ko zastrzyków morfinowych, któ- 
re w marcu 1925 roku kosztowało 
zł. 1.20, obecnie kosztuje zł. 1.35, 
cena pudełka zastrzyków kamfo- 
rowych wzrosła z 0,80 na 0.90 itd. 

Gdyby więc szpitale prywatne 
wystąpiły z żądaniem podwyższe- 
nia opłat za leczenie o 10 — 15 
procent, żądanie to możnaby było 
uznać — ale żądanie tak nadmier- 
nej podwyżką jest całkowicie nieu- 
zasadnione, 


Swoje zadanie przeforsowywa* 
nia transportów  najenergiczniej 
wypełnił gen. Hauser, dowódca O. 
K. Poznań. Wysunął oddział woj- 
skowy z Kalisza w stronę Łodzi, a~ 
by zbuntowaną Łódź zaszacho- 
wać, obsadził dworzec w zbunfo 
wanem Kutnie saperami i baonem 


ochotników z Poznania, słormowa« * 


nym przez gen. Dowbora ; pchał 
transporty przez Strzałków — 
Kutno — Łowicz do Warszawy, 


W godzinach popołudniowych 
13 maja (czwartek) zaczął nadjeż- 
dżać 37 pułk piechoty z Kutna 
dla strony przeciwnej (Piisudskie- 
go, przypisek Redakcji). Nasi lot- 
nicy kilka razy pociągi bombami 
zatrzymywali i obłożyli też bomba= 
mi pułk przy wyładowaniu. To go 
wprawdzie nie zatrzymało, ała 
wywołało bądź co bądź kilkogo- 
dzinne opóźnienie przyjazdu”, 

Wkońcu przytoczymy jeszcze 
kilka bardzo ciekawych ustępów, 
które pan Stanisław Haller bez 


żenady poświęca gen. Władysła= ` 


wowi Sikorskiemu, w którym pras 
wica widziała podczas dni przes 
wrotu wojskowego swego rzekoa 
mego Mussoliniego, Oto co pisze 
o tem pan Haller: 

„Dnia 13 maja wieczorem otrzy» 
maliśmy przez lotnika długi raport 
gen. Sikorskiego ze Lwowa. Mój 
wił, że ani sam przybyć, ani dy- 
wizji piechoty przysłać nie może, 
Motywował to ruchami bolszewi» 
ków na granicy państwa, zachowa” 
niem się ludności ruskiej, odmowa 
transportowania oddziałów nawet 
ze strony narodowych związitów 
kolejowych, a specjalnie co do 
przysłania 26 p. p. tem, że wszy 
scy oficerowie pułku stanęli do ras 
portu i prosili o niewysyłanie do 
Warszawy, Co do swej osoby, mó- 
wil, że w tak krytycznej sytuacji 
ma dowódca O, K, obowiązek po- 
zostania na swym obszarze i że w 
Belwederze jest dosyć $enerałów 
już dowodzących, 

Pan prezydent Wojciechowski 
i rząd byli właśnie zebrani, gdy 
ten raport nadszedł. Znać było na 
twarzach wrażenie zawodu. Dia 
nas wojskowych największym by- 
ło zawodem, żeśmy się dopiero Z 
tego raportu dowiedzieli, iż 26 pp. 
jeszcze ze Lwowa nie wyjechał, 
Rozkaz do wysłania 26 p.p. wy- 
szedł. 12 maja do Lwowa, mieliśmy 
więc prawo przypuszczać, iż ten 
pułk już Kraków minął, 

Pan prezydent Wojciechowski 
zrobił uwagę, że trzeba będzie się 
posiłków ze Lwowa wogóle zrzec, 
a premjer Witos zapytał mnie po 
konferencji, czy, wediug mego zda” 
nia, tylko przytoczone powody by- 
ły dla odmowy miarodajne, czy 
też może inne, polityczne”. 

Na tem kończymy cytaty z o 
statniego artykułu pana Stanisła: 
wa Hallera, Przytoczyliśmy zeń te 


usłępy, które najbardziej obchow | 


dzić mogą publiczność — bo do« 
tyczą one Łodzi, wskazują na rolę, 
jaką podczas wypadków majo=« 
wych odegrał „zbuntowany garni- 
zon” naszego miasta, podkreśla- 
ją nagle zamiłowanie ministrów 
do... lotnictwa, oraz bardzo dobit- 
nie charakteryzują sylwetkę ge- 
nerała Władysława Sikorskiego, 
na którego tak bardzo liczyła pra 
Wwica, a który pozostal wraz 
wojskami 0. K. Lwów, którego 
jest dowódcą, w celu obrony gra- 
nic wchodnich Rzeczypospolitej 
przed przygotowanym atakiem ze 
strony.. bolszewików! Dopiero 2 
notatek pana Stanisława Hallera, 
generała chwilowo bez przydziału, 
dowiadujemy się przed jakiem nie- 
bezpieczeństwem uchronił nas ğı 
Sikorski. 

Tylko, że wiedzieć i wierzyć 
uto nie jest to samo, 


t 


J 


» 


Akta sprawy Bednar- 
czyka nie zginęły 


Pomimo eficjalnego sprostowa- 
nia przez magistrąt fałszywej in- 
formacji agencji „BIP“ o rzeko- 
mem zaginięciu 


czyka, w niektórych dziennikach 
z dnia 23 b. m. ukazała się wy- 
krętna i bałamutna notatka tegoż 
„BIP'A”, jakoby część wspomnia- 
nych aktów zaginęła, wskutek 
czego brakujące akty rzekomo za- 
mienione zostały odpisami, 

Wobec powyższego oddział pra- 
sowy magistratu upoważniony jest 
„do ponownego kategorycznego 0- 
świadczenia, że informacje ,BIP'a' 
o zaginięciu jakichkolwiek aktów 
w magistracie są z gruntu fałszy= 
we — wszystkie akty w sprawie 
b, ławnika Bednarczyka znajdują 
się w posiadaniu magistratu—nie 
było więc żadnej potrzeby zastą- 
pienia tych aktów odpisami, 


Manifestacie P. P. S. 


„Rozwiazać sejm — przepro- 
wadzić nowe wybory” 

W niedzielę, dnia 27 b. m, od- 
będzie się o godz, 9 i pół rano 
wielki wiec P.P.S, i klasowych 
związków zawodowych na Wod- 


M nym Rynku pod hasłem: „Rozwią* 


zać stary sejm — nowe wybory 
w październiku”, 

Na rynku przemawiać będą 
rzeciwko projektom tządowym 
miany konstytucji poseł Ziemięc= 
i dr. Weisberg i Danielewicz. 

Następnie uformuje się pochód 
anifestacyjny, który podąży uli- 
cą Główną i Piotrkowską do Pla- 
cu Wolności, gdzie się rozwiąże. 


Trzeba płacić regular" 
nię 


Kasa + aj przeprowadza 
konfrolę firm związkowych 


Kasa chorych stwierdziła, że 
firmy związkowe, które nie są 
zobowiązane do ubezpieczenia 


pracowników według stałych grup 
ubezpieczeniowych, a opłacają 
składkę od rzeczywistych zarob- 
ków nie stosują się do poleceń i 
zarządzeń kasy. 


Wobec tego zamierzone jest 
cofnięcie praw firm związkowych 
firmom, które: 


1) nie nadeslą obliczenia w cią- 
gu 10-ciu dni od dnia dokonania 
potrącenia lub 


2) jeśli kontrola kasy chorych 
wykaże nieścisłość w dokonywa- 
niu potrąceń. 


W razie stwierdzenia jednego z 
powyższych przekroczeń, firma 


mia pracowników według grup 
ubezpieczeniowych i będzie otrzy» 
mywać rachunki imienne za skład. 
kt od wszystkich pracowników od 
kasy chorych. 


piątek przez komisję finansowo- 
gospodarczą kasy chorych, po- 
czem osłatecznie zadecyduje w tej 
sprawie zatząd kasy. 


Glekawe okazy 
przybyły muzeum nauki I sztuki 


Miejskie muzeum nauki i sztuki 
(Piotrkowska 91) w ostatnich cza- 
sach wzbogacone zostało znaczną 
liczbą ciekawych i rzadkich oka- 
zów. 

„Muzeum otwarte jest codzien- 
nie—prócz poniedziałków—nod go- 
dziny 10-ej rano do godż. 2-ej pp. 
iod godz, 4-ej do 7-ej wieczorem, 
w niedziele | święta od godz, 3-ej 
da godz, 6-ej popoł. 

Niska cena, wynosżąca 20 gro- 
szy dla dorosłych i 10 groszy dla 


NOŚCI 


aktów, dotyczą- |konietencji i rokowań, 
cych sprawy b. ławnika Bednar-|rozpoczną w dniach najbliższych. 


zmuszona będzie do ubezpiecze. | latwienia tych spraw, 


Sprawa ta będzie rozważanę w| 


młodzieży udostępnia zwiedzanie |ności publicznej i międzyzwiązko- 
muzeum szerokim warstwom lud-|wej komisji pracowniczej. 


DVL — uLUS PULSNI — 1926, 


Wiadomości bieżące Przed | batal 


ja o podwyżkę 


w przemyśle włókienniczym 


W najbliższych dnia 


Bałamutne informacje Bipa |Sfanawiska rohoinikówi 


Sytuacja w przemyśle wytwo- 
rzona akcją pedwyżlcową robotni- 
wów wstępule obecnie w sładjun 
które się 


Obydwie strony, t, jı robotnicy i 
przemysłowcy przygotowują sę do 
generalnej batalii, która się nieba- 
wiem rozegra. 

Onegdajsze uchwały w związku 
„Praca* o bezwzględnej akcji, któ- 
raby doprowadziła do zrealizowa- 
nia wystawionych żądań, zapowia- 
dają ostrą walkę, 

W dniu dzisiejszym cdbędzie się 
posiedzenie okręgowej komisii kla- 
sowych związków zawodowych, 
która obradować będzie nzd spra- 
wą podjętej akcji podwyżkowej, 
tembardziej, że do akcji włóknia= 
rzy przyłączyły się poszczególne 
otganizacje robotników innych ga- 
tężi przemysłu. 

Pierwsza konferencja między 
POW i róbotnikami od- 
będzie się najprawdopodobniej w 
sobotę, 

W dniu wczorajszym minister 
pracy wezwał do Warszawy przed 
stawicieli przemysłowców, celem 
zapoznania się z ich stanowiskiem 
i przeprowadzenia wstępnych na- 
rad, Ministerstwo pracy użyje 
wszelkich rozporządzalnych środe 
ków w celu rychłego zlikwidowa- 
nią zatargu i dojścia stron do po- 
rozumienia. 


Posfulaty związków 
| klasowyg 


W dniu wczorajszym powrócita 
z Warszawy delegacja komisji kla- 
sowych związków zawodowych, 
(która złożyła szerez postulatów w 
min. pracy w zwiążku z obecnym 
kryzysem. Delegacja wskazała nà 
to, iż zarobki robotników w Łodzi 
od czasu stabilizacji nigsłychanie 
spadły, W ciągu ostatniego czasu 
aż pò dzień pierwszego czerwca 
zarobku spadły skutkiem wzrostu 
drożyżny o blisko 30 procent, Sto- 
sunki te zmusiły robotników włók» 
nistów i nnych zawodów do wysu+ 
nięcia żądań podwyżkowych, 

Calckształt tych spraw przed- 
stawia wobec niewyraźnego Stó. 
sunku rządu i władz do robotni- 
ków i :ch żądań wielce skompliko= 
wany ich splot stosunków, 

Wi.cbec powyższego związki d- 
magają się od rządu: 

wydania władzom administracyj 


+_: 
Go 


nym ścisłych instrukcji, cò do sta- 
nowiske wobec robotników, pro- 
wadzacych walki zarobkowe : za- 


kazania wyraźnego używania wo- 
bec tłumów robotniczych siły 
zbrojnej; 


przychylnego stosunku do żądań 
podwyżkowych robotników, 

W odpowiedzi na te żądania p, 
minister pracy przyobiecał nie- 
zwłoczńie skomunikować się z oł- 
powiedńiem!i wadzam: i w pośpie= 
sznem tempie doprowadzić do za- 


(6) 
Wspólny fronf 


pracowników umysłowych i fi- 
zycznych 


W czwartek, dnia 24 m, b, rada 
okręgowa centralnej organizacj! 
związków zawodowych pracowni- 
ków umysłowych w Łodzi (Piotr- 
kowska 108) wystąp'ła do zwiążku 
przemysłu włókienniczego w pań- 
stwie polskiem, oraz krajowego 
związku przemysłu włókiennicze- 
go z żądaniem podwyższenia płac 
o 25 procent pracownikom bitzo= 
wym i majstrom, zatrudnionym w 
przemyśle, jak również zawarc:a 
umiówy zbiorowej, 


Zadania pracowników 


przedstawi daiegacja władzom 
centraltym 

W dniu dzisiejszym wyjeżdżają 

dc Warszawy przedstawiciele żw. 

pracowników . instyłucji użytecz= 


Delegacja w towarzystwie po- 


ch rozpoczną się decydujące Monierencie 
'porządzenia min pracy i uchwa* 
ły rady ministrów w sprawie za* 
pomogowej, 


słów  Ziemięckiego, Szczerkow= 
skiego, Kroniga i Zerbego konfe- 
ruwać będzie z min. pracy, dyrek- 
torem departam. i prezesem gł. 


j Postanowiono dla skonsolido- 
zarządu funduszu bezrobocia p. 


O sb aate i ży P'|wania całej akcji zapomog. uje- 

hd artowiękem koszyk NOWE- | dnostajnić działalność wszystkich 

Ę O ACE sagi Jajo 3, 10 na oddziałów funduszu,  Wpłynie to 

WYPISPR DEROB Sn, ? ra usprawnienie całej akcji zapo* 
Delegacja przedstawi w tej spra | mogowej. 


wie cały szereg postulatów pra- 
Położenie na prowincji 


cowniczych, a m. in. poruszy spra” 
wę desygnowania drugiego dele- 
gata do zarządu obwodowego fun-| Wsród mss robotniczych na pro- 
duszu bezrobocia w Łodzi oraz|wiqcji ujawnia się calkowite zro- 
poruszy kwestję poprawy bytu |zumienie obecnej akcji i dążność 
pracowa. funduszu w Łodzi. (El|do enerśicznego wystąpienia, — 


W calym okręgu Haa ES 

Segir m F wysunięte zostały żądania pod- 
PrZEGIAWKO redukoji wyżkowe, niejednokrotnie nawet 
w funduszu bezrobocia (wyższe niż w Łodzi, Tak np. w 
|Częstochowie wszystkie trzy 


W środę wieczorem odbyła się |związki wystmęty żądanie 40 proc. 
konferencja wszystkich kierowni- |pndwyżki a odbyta w tej sprawłe 
ków oddziałów funduszu bezrobo* | y inspektoracie pracy konferencja 
cia, na którą przybyło przeszło 20|nie dała żadnych pozytywnych rë- 
osób. W pierwszym rzędzie omó= |zyujtałów, W przemyśle pończosz= 
Wono Sprawę, mających nastąpić niczym podjęto akcię domagałąc 
redukcji pracowników. funduszu, się stosowania na przyszłość wska- 
Ww dyskusji większość kiemowni- | znika drożyźnianego. Staniowisko 
ków wypowiedziała się przeciwko to zajęli również robotnicy fabryk 


zamierzonym redukcjom, co prze- | wstążek, Wreszcie do akcji przy- 
jłączają się robotnicy hut, oraz za- 
jtrudnieni w przemyśle ceramicz- 
Następnie omawiano nowe roz- nym: 


wodniczący zatz, p, Kuliczkowski 
przyjął o wiadomości. 


ss [4 


się od tłumów opuszczających 
Łódź, że U 

Ci, którym kieszeń na to po- 
zwała, jadą do Zakopanego, Kry- 
nicy, na Hel lub do Ciechocinka, 
mniej szczęśliwi zadawalają się 
pobytem w.. Gałkówku, Wiśnio- 
wej Górze lub Żakowicach. 


W okresie pory letniej łodzianie 
tłumnie opuszczają duszny „gród 
kominowy”, udając się na wy- 
wczasy do uzdrowisk lub letnisk 
podmiefskich. Pociągi są przepeł- 
miońe, a perony obu dworców 
łódzkich przed odejściem pocią- 
gów, zwłaszcza miejscowych, roją 


m YOGI 


Sobótki 


mne zn z m "0 nn 6d naa wwa 


ótled, 


Dawne sob obchodzene wyęków, puszczanych na rzekach ! sta 
Polsce w świętojańską najwach nietylko po wsiach, ale | 
cześć bogów słowiańskich przecó- | przegę ludność miejską. 
dziły się nastębnie w święto wian-| | 


RÓC 
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Teatr i muzyka 


—— 


TEATR MIEJSKI, 


Dziś, lutro | w niedzielą wieczorsm 
zabawna krotochwila paryska w trzech 
aktach R. Gigmoux 1 I. Thery „Niedoj- 
rzały owoc" z Stefaniją Jarkowską w 
popisowej roll aktorki kinematograficz- 
nej, udającej nieznośnego 9.lethlego bą- 
ika w spódnicy, Aktorzy po zgraniu 
tworzą brawurówy zespół. tak, że wi- 
downia raż po raz wybucha głośnym, 
serdecznymi śmiechem, Początek © zgo 
dzinie 8.45, koniec o 11,15. 


się 


TEATR POPULARNY 


Dziś w piątek pó raz Il-ty po cenach 
najniższych (od 60 gr. 'do 1.50 miejsca 
siedzące) etektowny, seńsacyjny dramat 
w 4 aktach H, Gozdawy-Wicheckiezo 
p. t. „Śmierć cara Mikołaja I", w wyko- 
naniu całego zespołu artystycznego, Po- 
czątek o godzinie 8.30 wieczór, koniec 
parę minut przed 11-tą. 


W sobotę t niedzielę po dwa przed: 
stawienia o godzinie 4.80 po południu I 
8.30 weczór „Śmierć cara Mikołaja II". 
Ceny najniższę. Kasa czymna w sobotę i 
miedzielę od 12 do 10 wieczór bez prze» 
rwy, 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 


Dziś premjera aktualnej 3-aktowel rz. 
wf lokatnej p. t „Hallo, Łodzianki””. 

Rsżyserla Konstanteżo Tatarkiewicza. 
Dekoracje Bol. Kudewicza. 

Specjalne wstawki okscemtryczno-ta: 
neczne ukł. K. Tatarkiewicza wykona- 
ją: Zofia Tatarkiewiczówa I Kazimierz 
| Jarocki, 


w 


Dokad jechać 


na lato 


Związek uzdrowisk polskich w War 
szawie udzleńł nam następujących Mi- 


formacji o kosztach pobytu | kuracji W 
zdrojowiskach | uzdrowiskach kralo 
wych; 

Lubień Wietki, bardzo skuteczne zdro- 
je siarczane w wój. lwowskiem. Pięć 
źtódoł siarczanych, radłoczynńnych. =t 
Wódy do płcia i do kąpieli, borowina, 
wziewalnia par slarczanych. Sszon od 
15 maja dò końca wrzęśńia, Geny kąpieli 
od 2 do 5 zł., pokoje do 3 zł. dziennie, u= 
trzymanie dzienne 4 do 5 zł, pensjonat 
ż całodziennem utrzymaniem 8 do 10 2: 

Miłowody, letnisko I zakład przyfo* 
doleszmiczy obok Poznania, czynny tafty 
rok, 


Muszyna, letitskó podgórskie i Źró- 
dta szczawy żołnzistej, Macja kolejowa 
w miejscu, Woda mimeralna do picia. — 
Getry pokol od Ż bO 3 24, Utrzymanie 
około 5 zł. dziermie. Tuformach udzieia 
magistrat m. Muszyny. 

Niemirów, zdroje statczaro-słońe, W 
woj. lwowskiem, stacje kolejowe Rawa 
Ruska lub Jawotów, poczta, telegraf | 
telefon w milejsci. Kąplele siarczang- 
stone, kwatcowo-węgtowe, borowinowe, 
elektro 1 Hydroterapia. Sezon letni od 1 
maja do 10 października, pozatemi ščzon 
zimowy. Ceny kąpieli od 2 do 5 zł., pen- 
sionat z całodziennem utrzyttariem od 
6 do 10 al 

Ofców, letnisko | zakład przyrodole- 
czniczy w woj, kielecktem. Stacie kole- 
jowe Kraków wb Olkusz, poczła i tele- 
graf w Skale, telefon w miejsou, Hydro 
i ciektroterapia, kąpiele gazowe, teli- 
wiowe | solne sztuczne., Sezon maj — 
wrzesień, Całkowita kuracja w zaxła: 


dzie 50 do 160 zł. miesięczn, całodzienue 
utrzymanie 6 zł, pokoje 2 do 4 mł, ża 


dobę. 

Pleskawa Skała obok Ojcówa, letni: 
skó, pokoje 2 zł, calodziemme utrzyma. 
nie od 5 zł, 


Piwniczna, letnisko podgórskie | Źró- 
dła szczawy żelazisto-wapniowej na fi- 
nii Kraków —Muszytńa—Krynica. Kąpiele 
w Popradzie. Całodziemie ttrzyman:e 
od 7 do 9 zł, 


SB 


RY P VZEZEWADKI SE. 


Tronczyńskie-Gieplice 


($łowacja). 

Bezpośrednie połączenie kurjer. 
skie ze wszystkiemi zagranicznemi 
liniami kolejowemi: 

Wskazania lecznicze: reuma- 
tyzm, gościec, nówralgję i 
ischias. 

Idealne sezony kąpielowe, wio- 
senne, urządzone, z najwyższym kom» 
tortem, hotele i wille, przepiękna 
zalesiona górska okolica. Prospekty 
| wszelkie informacje przesyła bez- 
płatnie p. Juljusz Szperling w Kra 
kowie, ul, Krzywa 5, parter. 15-8 
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25.V1. — GŁOS POLSKI, — 1926. 


Pościg za niebezpiecznym bandyta 
Morderca z Jaremcza wymknął się pogoni 


w Brześciu 


Wywiadowcy stanisławowskiej 
ekspozytury śledczej, idąc za śla- 
dem Kazimierza Glińskiego, mor- 
dercy z pod Jaremczy, o kiórym 
swego czasu pisaliśmy, dotarli aż 
do Brześcia nad Bugiem, 

Tutaj stwierdzili wspólnie z 
tamtejszą policją, że Gliński przy- 
jechał do Brześcia nad Bugiem i 
zamieszkał w hotelu Savoy, mel- 
dując się jako Jan Zaremba, jako 
gość hotelowy przedłożył zamiast 
dokumentu osobistego beztermi- 
nową kartę urlopową, opiewającą 
na nazwisko Jana Zaremby, wy- 
stawioną przez dowództwo 4 puł- 
ku saperów w Łodzi, 

Dokument ten jednakże nie był 


nad Bugiem 

dla Glińskiego wystarczającym, 
gdyż ukradł w hotelu Savoy Józe- 
fowi Rybkiewliczowi jego dowód 
osobisty oraz kartę demobilizacyj- 
ną, 

Z Brześcia nad Bugiem pisał 
Kazimierz Gliński do przyjaciela 
swego Buchowieckiego, właści- 
ciela (7) majątku w okolicy Ka- 
mieńca litewskiego, a po jego 


13:500 REKRUTÓW STAWIŁOÓ 
SIĘ DO POBORU. 

Pobór rocznika 1905, który za- 
sadniczo kończy się w dniu dzi- 
siejszym, a dodatkowo będzie się 
odbywał w dn. 25—30, dał wynik 
tekordowego wprost stawiennic- 
twa na komisje przeglądowe, Do- 
tychczas przez komisje przeszło 
około 

13,500 rekrutów, 
tak, iż do chwili ukończenia po- 
boru stawi się niemal pełna liczba 
14.500 poborowych, przewidziana 


przyjeździe do Brześcia nad Bu-iw listach poboru, W niektórych 
gem, Gliński wraz z Buchowiec- |komisarjatach policji (np.., 10-tym) 


kim wyjechali w niewiadomym 
kierunku. 
Ślady wskazują, że morderca 


swego przyjaciela w towarzystwie 


$irugiego wyjechał na północ. 


—o000— 


Z pod ciemnej gwiazdy 
Oszuści, awanturnicy, aferzyści 


Brylanfowi oszuści 


P. Cywia Nyscubatim, stała mieszkan- 


ka miasteczka Kleczew, pow. słupeckie-| Pap konfroler .. 


go, przyjechała w dniu wczorajszym go 
zakupy do Łodzi. 


li zabrat go do komisariatu na chwilowe 
„przechowamie”, 


fo ia 


W duiu wczorajszym do sklepu spo- 


W chwiłi, gdy stę zuałazła na ulicy |ŻYWCZzego Franciszką Kleczewskiej Na- 
Nowomiejskiej podeszło do niej jakichś | Wrot 59, przyszedł jakiś starszy pan, 
dwóch elegancko ubranych jegomościów | który się podał za kontrolera „od reje. 
którzy zaproponowali jej okazyjnie kup- | Stru". 


no czterech par kolczyków z brylauta. 
ny prawie że zadarmo, bo za 350 zł, 
Tranzakcja doszła do skutki 


„Pan kontroler” ośwładczył Kleczew- 
skiej, iż przyszedł sprawdzić, czy 
wciągnęła swój patent do rejestru han- 


Oczywiście po niewczasie p. Nysen- dlowego, 


baum przekonała się, iż brylanty były 
fałszywe, 

Dochodzenie za 
toku, 


Awanfurniczy Baranek 


„brylanciarzami* w 


Kteczewska, która po raz pierwszy 
słyszała o obowiązku rejestracji paten- 
tów zgodziła się chętnie na zapłacenie 
kontrojerowi trzydziestu złotych, za co 
tenże przyodiecał sklepikarce, iż „przy. 
mknie“ oko na zaniedbanie tak ważneł 
czymiwości. 

W chw „kontroler” 


gdy chował 


Ignacy Baranek, w uiczem nie jest po- |japówykę do kieszeni wszedł do sklepu 


dobny do swego zwierzęcego jmiennika, |; 


z posterunkowych dwunastego ko- 


przeciwnie, jest to tęgie chłopisko, które misariażii, na widok kżórego  koatroler 


lubi brewerje, jak 


smok. 
Podpit sobie wczoraj pan Ignacy nie- 


e wódkę ciągnie, 


zmieszał się i chcłał czemprędzej sklep 
opuścić, 


Posterunkowy zaintrygowany zacho 


zgorzej i nuż zaczepiać Co urodziwsze | waniem siłę kontrolera zażądał odeń le- 


niewłasty na ulicy. 
W trakcie tych pijackich amorów nat 


gitymacji urzędniczej. 
Wówczas wyszły na jaw, iż przybyły 


szedł posterunkowy į zażądał, by pijak |F95t Zwykłym oszustem. 


udał się z nim do komisariatu. 
Barattęk w odpowiedzi rzucił sie na 


Jak ustalono nazywa om się Afired 
Gnuauk, Ekierta 11, 
Gnauk w trakcie śledztwa przyzuial 


zgłosili się wszyscy poborowi, 

Wyjątek stanowią ci, którzy 
mieli stawić się w czasie wypad- 
ków majowych czego nie mogli u- 
rzeczywistnić wobec nieczynności 
komisji poborowych w dn. 13 : 14 
ub. mies, Poborowi ci będą badani 
w dn. 25 i 26 b. m. 


Jak widać — służba wojskowa 
przestała już zupełnie być jakimś 
postrachem dla części „cywilów*, 
któr „śroziła' wejście w bliż- 
szy Kostalkt z Belloną, Wszyscy 
dziś na służbę wojskową zapatrują 
się po obywatelsku, nie uchylając 
się od spełnienia powinności dla 
obrony kraju. 


TRAGICZNY KONIEC WIAN- 
Ków 


Około godz. 12 w nocy, 
koniec obchodu wianków publicz- 
ność, przechodząca się nad brze- 


już podj 


giem Wisły, tuż przy przystani 
Warsz, tow. wiośl, usłyszała na- 
gle przeraźliwy krzyk, dochodzą- 
cy ze środka rzeki z pod statku 
dojeżdżającego do mostu ks, Po- 
niatowskiego. 

kazało się że łódka, w której 
siedziało troje osób: p. Marja Ka- 
sprzakówna z brałem swym i na- 
rzeczonym, zderzyła się z dziobem 
statku i wywróciła się dnem do 
góry. 

Z wyrzuconych do wody jadą- 
cym na statku udało sie wydobyć 
tylko Kasprzakównę, która pod- 
płynęła pod same okienka kajut, 
obu zaś mężczyzn, jak się zdaje, 
pochłonęły nurty rzeki. 

Nie jest to jednak pewne, i być 
może, iż zdołali się oni uratować. 
Niezwłoczne jednak poszukiwania 
nie dały żadnego rezultatu, 

Kasprzakówna pod wrażeniem 
wypadku dostała tak silnego a dłu 
gotrwałego ataku nerwowego, że 
po przywiezieniu jej na brzeg, we- 
zwany lekarz pogotowia uznał za 
stosowne przewieźć ją do szpitala, 


NADUŻYCIA POBOROWE, 


Po długich i mozolnych docho- 
dzeniach i obserwacjach władze 
wojskowo-śledcze zlikwidowały w 
ostatnich dniach wielkie naduży- 
cia poborowe. Nadużycia te pole- 
gały na tem, że poborowi przy po- 
mocy i za pośrednictwem t. zw. 
macherów poborowych w porozt- 
mieniu z zainteresowanymi finan- 


Znachor--cudotwórca 


uśmiercił swemi lekami Kobietę 


Onegdaj, przechodzący ul. Po- 
niatowskiego w Pabjanicach, po- 
licjant zauważył przed sobą męż- 
czyznę, niosącego na plecach ja- 
kiś ciężar, Zaintrygowany tem, ze 
względu na spóźnioną porę, przy- 
spieszył kroku, dogonił tajemni- 
czego mężczyznę, i ku 1 
przerażeniu skonstatował, iż dźwi 
ga on na plecach trupa kobiety. 

Zatrzymany oświadczył, że na- 
zywa się Józef Adamczyk, zamie- 
szkuje przy ul. ks, Poniatowskie- 
fo Nr. 5i odnosi do swego miesz- 
tania trupa żony, zmarłej dnia 
krytycznego o godz. 3-ej popoł. u 
znachora Edwarda Waltera w trzy 
godziny po zażyciu lekarstwa za- 
ordynowanego przezeń, 


A 


swemu | d 


Edward Walter pracował w fir- 
mie Krusche 1 Ender, a po utracie 
posady jął się iniratnego proce- 
deru uśmiercania ciemnych ludzi. 

"A 

Aresztowany „cudotwórca” o- 
świadczył, że na leczeniu nie zna 
się zupełnie, lecz gdy przychodzili 
oú chorzy, na zasadzie posiada- 
nej lekarskiej książeczki wydawał 


„nieszkodliwe lekarstwa”. 


A WCAG, ELY RE TZ GA WRON 
JĄ za RC AS S DANY 


Letniska 


w ckolicy Spały do wynajęcia: 
2 razy po 1 pokoju z kuchnią, 2 


Żona Adamczyka od dłuższegogpokoje z kuchnią i 3 pokoje z 


niego z kijem, poczem usiłował rozbrość | słę do całego szeregu oszustw popełnio- , czasu cierpiała silne bóle głowy; 


zo. 
W tym samym czasie nadjęchał konny 


nych w powyżej opisany sposób. 
Pana „kontrolera“ osadzono w wig- 


pc bezskutecznem zasięganiu po- 
rad lekarskich, udała się do wyż. 


patrol policyjny, który nie czyniąc sobiejzieniu, protokół Śledztwa przestano do; wspomnianego Edwarda Waltera. 


z roztrukauym Barankiem wiele ceregle-Vdyspozycji sędziemu śledczemu, — m — | który 


Agentura 
i literatura 


słynął jako znachor-cudo= 


$twórca w Pabjanicach i okolicy. 


snu, Ależ tak, oczywiście. Jedna 
z większych przędzalni w Łodzi. 
—Pańska narzeczona musiała 
chyba bardzo kochać swego bra- 


Gruby jegomość i chudy czło-|+47 


wieczek zabawiali się rozmową w 
wągonie pociągu biegnącego z Ło- 
dz: do Warszawy. 

— Więc pan jedzie z Łodzi? — 
pytał z zajęciem śruby, Od swe- 
go szwagra, który ma tam przę- 
dzalnię? To bardzo ciekawe... 


— Szalenie go kochała. Daleko 
więcej, niż mnie, To też nie mo- 
gła znieść tego, że tak bardzo u- 
kcchany jej brat popełnił zwykłe 
przestępstwo, — A wolno wie- 


dzieć jaki jest adres tej przędzal- 
ni? 


— Tak — odpowiedział chudy.| — Zielony Rynek, numer 18, dom 


Ale ta opowieść pańska o kata- 
strofie z narzeczoną była bardzo 


własny, 
Gruby pan wyjął notes i zapi- 


interesująca. Powiada pan, że u-| sa}: Przędzalnia, Łódź. Zielony 
topila się z rozpaczy, ponieważ Rynek 18, dom własny. A chudy 


skazano jej brata na kilk 
zienią za jakieś malwersacje? 


a lat wię- jegomość wpisał też do swojej ksią 
O-| żeczki: 


Ciekawy problem — fi- 


świetlając tę sprawę ze strony u- zyczna miłość dla przyszłego mę- 


ięcia psychologicznego duszy ko- 
biecej, możnaby dojść do 
zajmującej analizy,,, 


Tu zamyślił się chudy człowie- 


ża w stosunku do bezpłciowej mi- 


nader |łości względem brata, Poczem z2- 


czął znów mówić gruby jegomość, 
— Jestem pośrednikiem w kup- 


czek, pochylił głowę, a przez jego |nie i sprzedaży najlepszej przędzy. 


smutną twarz przebiegały odbły- Agentura moja znana jest jako je-ł 
"ki głębokich i poważnych myśli, |dra z najsolidniejszych, Czyby pan | 

— Tak i było całkiem jak mó-|nie był tak uprzejmy i nie pomógł 
wię — potakiwał gruby. A czyj”: u swego szwagra? Chodzi mi oldziwne miasto. 


ta fabryką jest 


p własnością 
siego szwągra? 


pań- 


— Że co? — zapytsł chudy, 
wyrwany ze swych myśli jak ze 


to, abym nie przyszedł do niego z 
pustymi rekami, bo mnie jeszcze 
Inie zna. Byłby bezwzgledn e zado 
wolony z mego towaru 


kuchnią. Dowiedzieć się można: 
el. 50-21, Łódź, pomiędzy 9—12 
3—6. 2970—3 


SZA 


— Nie rozumiem dobrze o ço 
panu chodzi, Pan pośredniczy w 
sprzedaży przędzy, tak? Więc jak 
ja mam panu pomóc? Niebardzo 
znam się na handlu... 

— Zależy mi na kilku słowach 
polecenia, że zasługuję na zaufa- 
nie, że solidnie wywiązuję się z 
zamówień, Pragnę wejść w stosun 
ki z firmą pańskiego szwagra. 

— Ach tak? Teraz rozumiem. 
Z miłą chęcią. Wygląda pan sym- 
patycznie i poważnie, Chudy pan 
wyjął kartę wizytową į pisał, dyk- 
tując sobie głośno: „Kochany Ar- 
turze! Polecam c! oddawcę niniej- 
szego, Jest to człowiek, który mo- 
że ci się w twoim fachu przydać, 
a chciałby bardzo nawiązać kon- 
takt z tobą, Polecam go raz jesz- 
cze twojej dobroci". 

Gruby jegomość z serdecznem 
podziękowaniem schował bilet do 
portfelu, 

— Nie ma pan pojęcia — mówił 
uradowany — jaką pan wy» 
;świadcza uprzejmość, W Łodzi nic 
jnie można załatwić bez rekomen- 
|dacji, bez znajomości. To już takie 
Z takim biletem 
| wchodzi się i rozmawia całkiem 


mi 


już jak dawny znajomy. 
móg! 


ʻ e T +_ sha 
adwdzięczyć się panu. jeśli szczę- 


iinaczej, 
To też nie wiem, czembym 


skim 


|ślrwie załatwię interes z pań 
j szwagrem, 

— Drobiazg. Niema o czem mó- 
wić.. Ale owszem. Niech mi pan 
za to pozwoli zużytkować pisar- 
sko to, co mi pan opowiadał o 
swojem przejściu z narzeczoną, Ja 
ło opiszę, Jestem literatem. 

— Ach tak?, Rozumiem. Pan 
chciałby: napisać o tem jej samo- 
ibójstwie? Ależ to już dawna histo 
rja. Gazety pisały wtedy i o tym 
jej bracie i o utopieniu się tej bie- 
daczki.., 

— Nie nie. Pan mnie nie rozu- 
mie, Ja nie chcę opisywać samego 
wypadku, jak w gazetach. Sam 
fakt jest dla mnie rzeczą podrzed- 
nej wagi. Ja chcę tu wyzyskać tyl- 
ko nasuwający mi się problem, 
bez poruszania szczegółów zda- 
jrzenia. Rozumie pan? Tylko pro- 
,błem — nic więcej! 

— Niezupełnie rozumiem — ale 
‘dlaczego nie miałbym pozwolić? 

Nie mam nic przeciwko temu. Tyl 
ko jedno: miech pan nie podaje 
mego nazwiska, ani mego adresin 
Chodzi mi tylko o moją agenturę, 
Pan to rozumie.. 

Literat podziękował za pozwo» 
lenie. 

Agent od przędzy raz 
podziękował za polecenie. 


"szcze 


| 


pPOWIZK, BI 


Życie stolicy 


sowo oficerami i podoficeramy 
Powiatowej komendy  uzupełniq 
zwalniani byli bezpodstawnie ja 
nadliczbowi, Narazie ustalono, 4 
zwolniono w ten sposób przesz 
50-ciu poborowych, Śledztwo 
tej przykrej sprawie prowadz 
jest pod kierownictwem proku 
tora sądu wojskowego p, pułk 
Kaczmarka oraz podprokuratorń 
sądu wojsk, mjr, Kaczyńskiego 
Przy współudziale pik, żandarme. 
rji Piątkowskiego, 

Do zakończenia całej sprawy 
przystąpiono z całą energją w u 
biegły poniedziałek. W nocy z 
wtorku na środę aresztowano ko- 
mendanta P.K,U, majora Wróblew 
skiego, Aresztowanych jest poza: 
tem 6 oficerów i podoficerów, w 
tem dwóch lekarzy wojskowych. 
Przy pomocy policji aresztowano 
trzech zawodowych pośredników; 
Mojżesza Kolbego Lekermachera 
oraz Lasa, niejakiego doktora Ro- 
senberga, który do niedawna prak 
tykował w Suwałkach ostatnio 
zaś pracował jako asystent w kk 
nice prof. Erbricha w Warszawie 
Ogółem aresztowano 23 osób cy: 
wilnych, które po przeprowadze 
niu wstępnego dochodzenia w u 
rzędzie śledczym zostały z rozpo 
rządzenia sędziego śledczego d 
spraw szczególnej wagi przewie 
zione do więzienia śledczego prz 
ul, Dzielnej. 

Dalsze śledztwo w toku. 


J. 


ina ul. Moniuszki 
POR; =, 273 w nie 


Dr. EDWARD . EHRENPREIS 


ord. w chor. kobiecych i wewnęfrą 
nych 


KRYNICA, Willa „Romanówka 
2605—6 


Dr. med. 


IMICH 


przeprowadził się 


Do sprzedania 


2 samochody 


2-tonowe, „Renault 


ciężarowe, 


ewent. zamiana na samochód oso: 
bowy. Zgłoszenia do Adm. „Głosu 
3433 —. 


W trzy 
agent na licytacji większą partję 
(przędzy. Wobec braku jakichkol 
wiek innych nabywców. kupił to- 
iwar za pół darmo. Poczem z bile- 
tem literata zwrócił się do fabry- 
kanta, proponując mu kupno przę- 
dzy po cenie prawie rynkowej. Fa 
trykant, chcąc zrewanżować się 
|szwagrowi, dla którego czuł daw= 
ną wdzięczność, nabył prawie bež 
targu całą partię, tem więcej, że 
własne zapasy właśnie mu się koś 
czyły. Na prostej tej tranzakcj; pa 
robił agent na czysto, w ciągu $0 
dziny bez trudu 10.000 złotych, 

W ciągu tychże trzech miesięcy 
pracował literat bardzo intensyw 
nie nad opracowaniem trudnego 
tematu, danego mu przez agentis 
Spodziewał się, że w ciągu dal- 
szych trzech miesięcy doprowadzi 
rzecz szczęśliwie do końca, A pi 
tem — o ile znajdzie nakładcę 
sprzeda swoją sześciomiesięczną 
pracę. | zarobi — o ile książka 
spodobałaby się i miała powodze- 
nie — dwa do trzech tysięcy zło» 
tych. Zarobi tę sumę oczywiście 
tylko w wypadku, o iłe znajdzi 
się chętny wydawca i o ile będzie 
duży pokup na książkę z psycho- 
logicznym problemem... A 


GŁOS POLSKI" 

Łódź 

25 czerwca 1926 r. 
s 


Sport ma obecnie lektoraty na 
każdym uniwersytecie (krakow- 
ska Alma Mater ma także lekto- 
rat sportu będący w pierwszorzę- 
dnych rękach) Zagranicą powsta- 
ła obszerna literatura o sporcie. 
Niewątpliwie będą wkrótce, a mo- 
"że już są, dysertacie doktorskie o 
sporcie. 

Psychologia sportu wymagź spe- 
jaltego opracowania,  Studjum 
życia sportsmena, badanie i opis 
jego skłonności, porywów i uczuć, 
analiza psyche tłumu sportowego, 
czyli publiczności sportowej, to 
estja nader ciekawa. Trudno w 
amach krótkiego artykułu omó- 
ié kilka bodaj kwestji. 

O wpływie sportu na wychowa- 
lie młodzieży pisano wiele. 
Sport a hygjena to sprawa do~- 
atecznie zagranicą przez lekarzy 
mówiona, 

Sięgnijmy zatem do duszy 
portsmena, Czy można sobie Wy- 
bbrazić bardziej moralny żywot, 
aniżeli sportsmena,  Poczwórna 
kstrzemiężliwość jest dla niego 
skazem kategorycznym, 

Któż czuwa bardziej nad życiem 
oszczególnego członka drużyny 
ifkarskiej,. Jego oko towarzyszy 
raczowi od świtu do nocy. Alko- 
ol, tytoń, kobieta nie istnieją dla 
pbrego sportsmena. Racjonalny 
trainning i zakonny żywot są dla 
miego alią i omegą. Lekka atlety- 
ka, dobry bieg nadewszystko są 
fla niego hasłem dnia, 

Niema bardziej i macierzyńskiej 
ppieki na świecie, jak opieka naj- 
zulsza nad każdym graczem dru- 
my ze strony kapitana drużyny. 
b zrobi bowiem z drużyną kapi- 
an, jeżeli mu zaraz na początku 
drużyna „spuchnie”, Mat- 
a nie pielęgnuje tak swego nie- 
mowlęcia jak kapitan swą dru- 
żynę. 


TŁUM SPORTOWY. 

| Czy można mieć więcej emocji, 
jak na dobrym matchu footbalo- 
wym. Czyż najspokojniejszy czło- 
wiek, powiedzmy profesor uniwer- 
sytetu, nie zachowuje się na try- 
bumie jak sztubak gimnazjalny: 
cieszy się i smuci pierwotnem ti- 
czuciem dziecka. Więc musi to 
być żywioł, żywioł, który bierze w 
swą moc į porywa jak huragan. 

Q tem możnaby całe tomy pi- 
sąć. 

W każdym dziale sportowym, 
począwszy od lekkiej atletyki, 
tennisa, a na footbalu skończyw= 
szy, suma wrażeń i uczuć olbrzy- 
mia. 


SPORT I PRZYRODA. 
jak sport? Wszak cały sport od- 


od dymu kawiarnianego, zdala od 
zabójczych wyziewów fabryk, u- 
lic i biur, wśród promieni słońca, 
na łąkach, czy na falach rzek, tam 
dopiero sportsmen czuje się w 


GAZETA 


„nio nawet 


| 
| 9 godzin 
Í 


żeglugi powietrznej zmieniło roz- 


Cóż bardziej zbliża do przyrody, | 


i dni następnych | 


a DACT ICY IEN 


Tajemnica duszy sportsmena 


Wszechpoteżna moc sportu w życiu współczesnem 


"eśli nie wiosłujesz, nie pływasz, mie jeżdzisz Konno i nie Ko- 
piesz piłki -- nie zaznasz nigdy radości życia 


swoim żywiole. Czyż radość życia, |nratował sport, Nie znaczy to, a- 
poczucie woli i potęga wrażeń nie | żeby kobieta uprawiała footbal, 
usuwa zabójczego nihilizmu duszy, | Ten dział sportu, to nie dla kobie- 
czyż sportsmen może być zdechla. | ty, Ale jest tyle działów sportu, 
kiem fizycznym i moralnym? w których kobieta jest dzielnym 

Nigdy! <ź kolegą i towarzyszem, 

Toteż zagranicą, a przykladem | Sport i przyroda to najlepsi 
dla nas powinna być Anglia, mło- ; strażnicy przed zgnilizną moralną 
dzież jest zdrowa moralnie i fi- ji fizyczną. 
zycznie; ma prawo powiedzieć oj Jaką tedy powinna być 
sobie, że do niej należy świat. 


nasza 


wychowawcą młodzieży angiel-| Sportowa bez wątpienia, 
skiej jest nie strach i kij, tylko| A ponieważ artykuł ten ma być 
sport. 


telniku, czy uprawiasz jakikolwiek 
sport? 

Czy wiosłujesz, jeździsz konno, 
biegasz, chodzisz, (ale nie po uli- 
cach), pływasz, kopiesz piłkę, lub 
Czyż o społeczeń-| przynajmniej umiesz racjonalnie 


SPORT U KOBIET, 

Czyż możliwą jest w społeczeń- 
stwie par excellence PRZYS | 
jak angielskie, postać kobiety „La 
Garconne"? 


stwie angielskiem powiedziałby| sportowo” oddychać? Jeżeli nie, 

Anatol France, że „la debauche|to nie należysz do współczesnej 

debordait jusque dans la rue". generacji i marnie zakończysz swój 

Niel W społeczeństwie angiel-| żywot, nie zaznawszy radości ży- 

skiem rozpusta nie przelewa się aż | cią, 

na ulicę. Dr. B, F. 
Kobietę w Anglii od zśnilizny 

PUR SWE © ZK RDW WOT ZRESZTA 


Artyści sportowcami 


Coraz częściej artyści drama-$w których biorą udział aktorzy, za 
tyczni zstępują ze sceny, aby u-| widowiska i to widowiska w mini- 
kazać się w roli sportowców. Co| malnej tylko mierze sportowe. 
prawda, zawisło już nad nimi fa-| Nawet aktorzy, których specjalno- 
tum, albowiem publiczność skłon-| ścią są role tragiczne, przedzierz- 
na jest wważać zawody sportowe, | gaja się nieuchronnie w komików, 


Maszyna, która zdobyła championat na zawodach samochodowych 
artystów irancuskich. 


Skoro zamiast w kostjumach w|zawody samochodowe, w których 

świetle kinkietów ukażą się w ko-| udział wzięli aktorzy i aktorki, 

szulkach sportowych na boisku. | lustracja nasza przedstawia - 
Artyśli kultywują już dzisiaj| cięską maszynę po tkończeniu 

! wszelkiego rodzaju sporty. Ostat- | raidu. 

odbyły się we Francji 


CREY EEZZENTEE ETRIE NIRE 


ERT TNE, 


Warszawa--Paryż w przeciągu 


ją z samolotami, odlatującymi w 
kierunku na Wiedeń, Budapeszt, 
Belgrad, Bukareszt, Konstantyno- 
pol. W lipcu zostanie otwarty dal- 
szy ciąg tej linji Konstantynopo! 
— Alep — Bagdad, Czas lotu z 
Konstantynopola 


Międzynarodowe Towarzystwo 


ład lotów w ten sposób, by po- 
dróż z Warszawy do Paryża od- 
bywała się w przeciągu jednego 
dnia. (Dawniej należało nocować 
w Pradze). Obecnie loty odbywa-| Warszawy do 
ją się według następującego roz-;(bez przystanków) wynosi 18 


bywa się na łonie przyrody. Zdala |kładu: odlot z Warszawy o godz.|dzin, koszt przelotu 440 A, 


5,30 rano, Wrocław 8.00 — 8.30,} Koszt biletu lotu z Warszawy 

Praga Czeska 10.00—10.30, No-|do Paryża wynosi 300 złotych, do 

rymberga 12.30—13.00, Strasburg |Strasburge — 250 zł. do Norym- 

15,00 — 15.30, przylot do Paryża |bergi — 180 zł, do Pragi — 55 zł. 

(le Bourget) 18.30, i do Wrocławia zaledwie 35 zł. 
W Pradze samoloty korespondu 


Wspaniałe arcydzieło 
wytwórni First Natio- 
nal w Ameryce — — 99 


A | współczesna generacja w Polsce? i 


lałżeństwo--grobem 


)PORTOWA 


Z biegiem 


skowego Yacht-klubu, z 


„GŁOS POLSKI” 
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Wisły 


„lekkim”, więc zapytam cię czy-| W ubiegłą njedzielę odbyło się uroczyste otwarcie przystani woj. 
óre$o iragmer przedstawia nasza ilustra 


ja, Na pierwszym planie gen. Zarusłci, tede: z czynniejszych człon- 
sa e i ków klubu, 


T WG END MERET 


Nasi zagranicą 


Na zlot sokolski do Pragi 


W dniu 29 b, m, wyjeżdża pod 
kierownictwem pplk, dr, Osmól- 
skiego drużyna gimnastyczna + 
sportowa na zlot sokolski do Pra- 
gi, gdzie weźmie udział w zawo- 
dach międzynarodówych szkół 
wojskowych wszystkich państw 
Europy. Ogółem wyjeżdża 26 u- 
czestników, w tem drużyna spor- 
towa w składzie: kpt, Dobrowol- 
ski, por. Małyszko, por. Baran Jó- 
zef, por. Koprowski, chor. Adam- 


gimnastycznych prowadzi kpt 
Szwszkiewicz, Zawody odbędą się 
w dniu 2 lipca r. b. 
Znakomity biegacz i płotkarz 
AZS Warszawa, Kostrzewski, wy- 
jeżdża w dniu 29 b. m. do Londy- 
nu, gdzie w dniach 2 i 3 lipca star- 
tować będzie na międzynarodo- 
wych mistrzostwach Anglii w sta- 
djonie Stamford Brigge, Następnie 
w dniu 4 lipca Kostrzewski weź- 
mie udział w międzynarodowych 


czak, sierż, Wasiak, st, wach, Sze-|zawodach  lekkoatletycznych w_ 
lestowski, sierż. Janicki į sierż, Ur | Brukseli, 
baniak. Drużynę dla pokazów 
l 000 
Czyżby wynaleziono „perpetuum 
mobile“? 


Sprawa wynalezienia „perpe- 
tuum mobile", t. jj maszyny, któ- 
raby poruszała się bez przerwy 
bez utraty nadanej jej początkowo 
energji, zaprzątała już od dawna 
umysły ludzkie. W wiekach śred- 
nich wobec wielkiej liczby alche- 
mików, którzy poszukiwali „ka- 


mienia filozoficznego”, biedziła sią 
wielka liczba „ttczonych*, usiłując 
rozwiązać zagadnienie nieustające 
maszyny. 

Marzenia alchemików ziściły się 
już dzisiaj częściowo, gdyż uczo- 
nemu niemieckiemu udało się wy- 
produkować sztucznie złoto; na- 


Wynalazca nowego „perpetuum mobile" z aparatem własnej kon: 
strukcji. 


tomiast projekty skonstruowania 
„perpetuum mobile" zostały przez 
współczesną naukę uznane za nie- 
wykonalne, Tem niemniej jednak 
od czasu do czasu dowiadujemy 
się o jakimś manjaku, który z u- 


porem stara się zbudować maszy-| 


nę, nieskrępowaną prawem oporu. 


Po 28 latach pracy zbudował wre 
szcie maszynę, w której wyzyskal 
napór wody wlewanej do specjal- 
nego naczynia. Woda ta, przepły 
wając przez szereg turbin, wpra- 
wia w ruch szereg kół, poczem 
powraca do dawnego miejsca, aby 
rozpocząć z powrotem swoje dzia 


Ostatnio próby takiej dokonał | łanie. 


niemiecki mechanik, Schmiedicke, 


3 599 (0h do 
miłości TATAE IRAM) 


Dramat wszystkich czasów w 9 aktach. Dzieje młodej panny, która wychowała się w domu, gdzie ciągle grał jazzband i wiecznie tańczon« 
W rolach głównych: Pikantna, rozkoszna, naiwna, frywolna COLLEEN MOORE i stuprocent. mężczyzna MILTON SILLS 


Nad program: Tygodnik aktualności nr. 16 


Ceny miejsc zniżone: Dó goriz- B-ej wiecz. od 80 groszy, od godz. S-ej wiecz. od l— zł. 


Najnowsze zdjęcia 
z calego świata.— 


Dyzio tęskni za kratą 


Arcywesoła farsa 
w 2-ch aktach 
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Cofamy się wstecz w stosunku do wytwórczości przedwojennej — Resty- 

tucja zaufania i kredyty zagranicy — Większa pożyczka zagraniczna — 

Przebudowa techniczna naszych warształów — Kryzys konsumcji krajo» 
wej — Konieczność wzmożenia ruchu budowlanego 


Nie rozpatrując stosunku po- 
przednich rządów do przemysłu 
w Polsce, należałoby zastanowić 
się przedewszystkiem, czy rzeczy= 
wiście przemysł w Polsce (w po- 
ważniejszych, niż dotychczas roz- 
miarach) ma rację bytu, czy ma 
służyć tylko dla zaspakajania we- 
wnętrznych potrzeb (po zażegna- 
niu kryzysu konsumcyjnego, t j 
potrzeb krajowych, odpowiednio 
wzrosłych), czy też po pokryciu 
konsumcji krajowej, większą lub 
też mniejszą część produkcji ogól- 
nej mógłby z powodzeniem eks- 
portować zagranicę; w tym wy- 
padku, do jakich krajów należało- 
by eksport ten skierować. 


Otóż po dokładnem zbadaniu 
naszych przedwojennych stosun- 
ków i po dokonaniu odpowiednich 
porównań, skonstałować można. 
że Polska, jako kraj o stosunkowo 
dużej ludności i odpowiedniej kul- 
turze z jednej strony, z drugiej zaś 
jako kraj posiadający własne, naj- 
ważniejsze surowce, w znacznych 
ilościach, jak węgiel, żelazo, cynk, 
ołów, drzewo, kamień, ropę naf- 
tową, gazy ziemne i inne oraz od- 
powiednie zakłady przemysłowe, 
przerabiające wymienione surow- 
ce — jest bezwzględnie krajem 
posiadającym znaczny przemysł i 
mogącym się stać krajem przemy- 


ekspansi 
handlu, 

Przedewszystkiem więc przy 
odpowiedniej pomocy rządu, przy- 
słąpić należy do przebudowy tech 
nicznej naszych warsztatów, przez 
zastosowanie najnowszych i naj- 
sprawniejszych urządzeń. Odpo- 
wiednio ujęte punkty traktatów 
handlowych z państwami zaopa- 
trującemi nas w urządzenia i ma- 
szyny, również mogłyby się do 
ulżenia tej akcji przyczynić, 

Przed przystąpieniem jednak do 
tej pracy, wymagającej dużej 
energji i umiejętności, należałoby 
zrewidować organizacje naszych 
przedsiębiorstw, to jest siły kie- 
rownicze, pracownicze itp. 

Przedtem, niż znaczniemy my- 
śleć o eksporcie części naszej pro- 
dukcji zagranicę, pomyśleć nale- 
ży, czy przy dokonanych już zmia- 
nach, to jest posiadaniu odpowied- 
nich kredytów i odpowiednio prze 
budowanego przemysłu, nie dało- 
by się przezwyciężyć kryzysu 
konsumcji krajowej, t. j; czy nie 
dałoby się znacznie nawet wzmo- 
żonej produkcji umieścić na ryn- 
ku krajowym? Wszak samym fak- 
tem dokonania przebudowy, a 


naszego przemysłu i|nego, a powtóre cały szereg gałę- 


zi przemysłu krajowego, pracują- 
cego surowcami krajowymi, zosta- 
mie niezwłocznie puszczony w 
ruch j da pracę 75 proc, obecnie 
bezrobotnych. | 

Niech tę parę niżej podanych 
cyfr posłuży jako dowód prawdy 
powyższego twierdzenia, 

Otóż np. nasz przemysł cemen- 
towniczy, stojący pod każdym 
względem na wysokości zadania, 
wyprodukował w 1925 r. 450.000 
ton cementu, zaś jego zdolność 
produkcyjna wynosi 1.200.000 ton 
rocznie. Konsumcja roczna ce- 
mentu na głowę ludności wynosi 
w Stan, Zjednoczonych Ameryki 
200 kg., w Niemczech — 60 kg. 
zaś w Polsce 12 kg. Nie mówiąc 
już o St. Zjednoczonych, których 
konsumcja wewnętrzna nietylko 
cementu, ale i innych surowców i 
fabrykatów osiąśnęła wprost fan- 
tastyczne dla nas cyfry, porównaj- 
my się z Niemcami. Otóż w Niem- 
czech, w kraju, który właściwie 
dosyć się już „wybudował“, po- 
siada wspaniałe szosy, budowie, 
fabryk, kilkanaście wielkich por- 
tów morskich i kilkaset rzecznych 
w kraju, w którym właściwie w 


więc stopniowego zatrudniania naszem pojęciu niema już co bu- 


coraz większych rzesz bezrobot- 
nych, podnosimy konsumcję we- 


słowym, a przy odpowiedniej or: |wnętrzną, który to fakt już sam 
ganizacjj—jednym z przodujących |Pociąśa za sobą dalsze, stopniowe | jją nas obecne tempo budowlane 


w Europie, 


W kilku zarysach postaramy się 
twierdzenie powyższe usprawie- 
dliwić. Otóż Polska już od wielu 
lat posiadała w swych trzech 
dzielnicach sprawnie działające 
następujące zasadnicze gałęzie 
przemysłu, a mianowicie: węglo- 
wy i pochodne; hutniczy (huty i 
wałcownie żelaza i metali półszla- 
chetnych, przemysły pochodne); 
metalowo = maszynowy (wyroby 
metalowe, lokomotywy, wagony, 
maszyny rolnicze i inne); emaljer- 
niczy; naftowy i pochodne; drzew- 
ny; cementowniczy;  cegielniany; 
budowlany ogólny; włókienniczy; 
papierniczy; cukrowniczy; che- 
miczny; spożywczy i inne, nie mó- 
wiąc już o.kilkuset gałęziach dro- 
bnego przemysłu. Jeżeli rozpa- 
trzeć szczegółowo kilka zaledwie 
z nich, to niestety przyjdziemy do 
przekonania, że nietylko w ciągu 
kilku lat niepodległości nie posu- 
nęliśmy się naprzód, ale przeciw- 
mie, cołnęliśmy się pod każdym 
względem znacznie wstecz, 

Cofnięcie się ma swoje przyczy- 
ny i skutki, które są dobrze wszy- 
stkim znane, 


Nie chcąc powracać do rozpa- 
trywania popełnionych  dotych- 
czas błędów przez szereg poprzed 
nich czynników rządowych i prze- 
mysłowych i: nie chcąc dochodzić 
po czyjej stronie jest wina obecne- 
fo stanu rzeczy, należałoby w 
chwili obecnej zająć się najważ- 
niejszą bodaj że występną sprawą, 
restytucji zaufania į kredytu, tak 
moralnego, jak i materjalnego za- 
granicy w stosunku do nas, 

Dopiero po uzyskaniu większej 
pożyczki zagranicznej i po umie- 


jętnie przeprowadzonej akcji I 
uwieńczonej pomyślnymi rezulta- 
tami — restytucji zaufania zagra- 


nicy względem nas, mamy prawo 
i obowiązek zakrzątnięcia się oko-l 
ło sprawy przebudowy rozwoju. i 


wzmaganie się produkcji, A wie- 
my przecież, jak daleko odbiegliś- 
my od przeciętnego „standard of 
life", nie mówię już od przecięt- 
nego anglika, szweda, lub szwaj- 
cara, ale nawet niemca (wyczer- 
panego wojną i reparacjami), cze- 
cha lub austrjaka. Wszak cyfry 
statystyczne wykazujące naszą 
konsumcję na głowę np, cukru 
nafty, mydła lub cementu są 
wprost zastraszające, 

Gdybyśmy tylko chcieli dorów- 
nać w konsumcji czechom, pro- 
dukcja nasza wzrosnąć musiałaby 
w 4-nasób, 

W jednym ze swych wywiadów 
udzielonych przedstawicielom pra 
sy. b. minister przemysłu i handlu 
p. Gliwic wyraził zdanie, że pierw- 
szym krokiem ku uzdrowieniu na- 
szego stanu gospodarczego powi- 
nien być silny ruch budowlany, 
Jest to pogląd bardzo racjonalny. 
Przedewszystkiem usunięty zosta- 
nie straszliwy głód mieszkaniowy, 
krępujący w wielu wypadkach 
dalszy rozwój naszego życia go- 
spodarczego, społecznego i rodzin 


skt BK TETEE ZSEE ~ WR AUF: 
me_s 


dcwać, zużycie cementu jest pięć 
razy większe, niż u nas. Gdybyś- 
my więc przyjęli za miarodajne 


i zużycie cementu, a co za tem 
idzie i innych materjałów dudo- 
wlanych w Niemczech, t.j. pomno- 
żyli ilość zużywanego cementu na 
głowę w Niemczech, przez ilość 
ludności Polski, otrzymalibyśmy 
liczbę 1.800 tys. tom t. j. 180.000 
wagonów rocznie, gdy tymczasem 
jak zaznaczyłem,maksimum naszej 
produkcji wynosi 1,200 ton rocz- 
mie, a więc w najlepszym razie 
produkowalibyśmy o 50 proc. za 
mało, A przecież stan nasz pod 
względem budowlanym, nawet 
stosunkowo stoi o wiele, wiele ni- 
żej od niemieckiego, Mielibyśmy 
więc dużo lat wytężonej pracy 
przed sobą, zanimbyśmy osiągnęli 
zadawalający jak na stosunki 
chociażby europejskie, Wiemy 


zresztą, że wytężony ruch budo- 
wlany, jak to słusznie podkreślił 
p. min. Gliwic, oznacza nową erę 
w stosunkach gospodarczych kra- 
ju; oznacza zażeśnanie kryzysu 
nie tylko już gospodarczego, ale 
i socjalnego... 


Inż, A, S. R. 


Dalsza zniżka Kursu dolara 
w obrotach pozagiełdowych 


Na rynku walut obcych panuje 
w dalszym ciągu zupełna cisza, — 
Otcjalne notowania dolara na piel- 
dzie warszawckiej nie wykazują 0- 
statnio żadnych zmian, przyczem 
bank; dewizowe otrzymują dosta- 
teczne ilości obcych walut, 

Fakt ten wpływa nader dodatnio 
na 
gdzie ujawnia się naskutek tego 
minimalny jedynie ruch, a cokol- 
|wiek większa podaż materjału do. 
|larowego przyczynia się do na- 
tychmiastowej zniżki kursu, 

Zniżkę taką dało się zaobserwo- 
wać w dniu wczorajszym. 

W środę prywatny kurs dolara 


wynosił 10,26—10,28, wczoraj na- 
|tomiast wskutek cokolwiek więk- 
szej podaży materjału dolarowego 
|kurs obniżył się, I tak w Łodzi na 
prywatnym rynku obcych walut 
,dołarami obracano w godzinach 
jprzedpoludniowych po 10.23— 
10.25, przed wieczorem natomiast 


prywatny rynek wałutowy, kurs wynosił 10,24 w płaceniu, 


10,23 w oddawaniu przy dalszej 
spokojnej tendencji, 

Z Warszawy donoszą również o 
zmiżce kursu prywatnego, który 
wynosił w godzinach przedwie. 
czornych 10.20—10,2i, Bank Pol- 
ski ofiaruje nadal za dolara zł. 9.98 

(rz.) 


TrA OS ? REKACH 


Nasz przemysł jest za mały |, 


Dobre wieści z 


Wywóz węgla m 


Z centrów górniczych nadcho- 
dzą radosne wieści, 

W związku ze wzmożonym zna- 
cznie eksportem węgla z Polski, 
spowodowanym pomyślną konjun 
kturą wskutek strejku angielskie- 
go, wszystkie kopalnie śórnoślą- 
skie, które pracowały w ostatnich 
czasach przeciętnie 4 dni w tygo- 
dniu — obecnie przechodzą na 6 i 
powiększają ilość robotników, 

Zaznaczyć należy, że kopalnie 
Zagłębia Dąbrowskiego już wcze- 
śniej zaczęły zwiększać ilość dni 
roboczych, jak również przyjmo- 
wać dodatkowo robotników, 

Wywóz naszego węgla zagrani- 
cę rozwija się b. pomyślnie i stale 
wykazuje tendencję zwyżkową, a 
powodzenie, jakiem węgiel polski 


„GŁOS POLSKI 
Łódź 
25 czerwca 1926r. 


Ast 2% * 


Górnego Sląska 


opalnie powiększyły dni pracy z 4 do 


imo lata wzrasta 


się cieszy, zwłaszcza na rynkad 
północnych, pozwała  przypusą 
czać, że utrwalenie tego powodze 
nia jest tylko kwestją czasu 
organizacji środków transporto 
wych, 

W pierwszej połowie czerwca 
wywóz, wynoszący 497.000 tonn, 
zwiększył się w porównaniu z 
pierwszą połową maja o 151.500 
tonn, co stanowi 43.85 proc, 

Do wzrostu ogólnego eksportu 
| naszego węgla b, poważnie przy- 
czynił się wywóz w pierwszej po- 
|łowie czerwca 48,000 tonn węg!a 
do Anglii — wobec strejku angiel- 
skiego, zwiększenie się wywozu 
do Austrji o 35,909 tonn, Czecho- 
słowacji o 13.500 tonn, Danji a 
11,000 tonn i Węgier o 8.009 tonn. 


=—O000—— 
Przemysł polski otrzyma pożyczkę 
z Amglii 
Raport Konsula angielskiego w Warszawie 


LONDYN, 24 czerwca, Rokowa- 
nia związku cukrowników pol- 
skich z finansistami angielskimi 
w sprawie kredytów dla cukrow- 
nictwa polskiego znajdują się w 
przededniu siinalizowania, W tym 
celu przybyli do Lendynu dyrek- 
tcrowie związku cukrowników po 
znańskich i warszawskich z po- 
słem Zaglenicznym na czele, U- 
mowa z bankami angielskimi pra 
być podpisana w ciągu bieżącego 
tygodnia. 

W sterach finansowych Anglii 
daje się odczuć zwrot w ocenie 
obecnej sytuacji gospodarczej Pol- 
ski, Przyczynił się do tego raport 
konsula angieiskiego w Warsza- 
wie o stanie ekonomicznym Pol- 
ski za rok ubiegły, Raport ten pod 
kreśla trudności, przez które prze 
chodzi kraj, a na które złożyły się 
trzy powody: za wysoki budżet 
państwowy, przedwczesne wpro- 
wadzenie pełnowartościowej walu 
ty oraz niekorzystwy bilans han- 

u zagranicznego, Również i nad- 
użycia niektórych banków w la- 
tach poprzednich poderwały silnie 
zaufanie zaśranicy, 

Dzisiaj jednakże położenie zna- 
cznie się zmieniło i to na lepsze, 
a widocznym tej zmiany objawem 
jest choćby wysoce aktywny bi- 


lans handlu zagranicznego od i 
igórą ośmiu miesięcy, Sprawa bud- 
jżetu państwowego została rówa 
[nież pomyślnie załatwiona i bud- 
żet ten został obniżony i prawdo- 
podobnie w dalszym ciągu będzie 
redukowany, Dlatego też obecnie 
Polska może odzyskać zaulanie 
sfer finansowych zagranicy, 


Zbliżenie między prze» 
mysłowcami 


angielskimi i polskimi 
WARSZAWA 24 czerwca. Znas 


ny ekonomista angielski Peisch, 
doradca ministerstwa w Anglii, 
przebywający przed paru dniami 
w Warszawie, odbył szereg kon- 
ferencji z miarodajnymi czynnika 
mi gospodarczymi, jak również 
ministerstwem skarbu. Dowiądu 
jemy się że Peisch był na razie 
charakterze prywatnym, celem 
zbadania stanu finansowego Pol- 
ski i nawiązania kontaktu między 
przemysłowcami angielskimi. 4 
przemysłem polskim, Nie jest wy: 
kluczonem, że pobyt jego może 
przyczynić się w znacznym stop” 
niu do sanacji stosunków finanso- 
wych w Polsce, 


—o0)0—— 


Rynek pieniężny 


Warszawska piełda arzęlowa. 


, WARSZAWA, 24 czerwca (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa* 
nia były następujace: 


Dolary 10.— 


CZEKI. 

Holandja 402.60 

Belgja 28.60 

Londyn 48,76 

N. York 10.— 

Paryż 28,60 

Szwajcarja 194. — 

Wiedeń 14160 

Włochy 36.23 

Pożyczka dolarowa 68.75 

Pożyczka konwersyjna 32,— 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 23.90 


Giełda aktjowa 


Bank Polsk; 49.75—50.— 
Bank Handlowy 1.40 

Bank Zachodni 0.80 

Bank Zjedn. Ziem Polskich 0.55 
Bank Zarobkowy 4,— 
Pustelnik 0.49 

Gosławice 4.— 

Cukier 145—1.50 

Węsgiel 38.50—38.— 


Nobel 1.50 
Ostrowieckie 3.70—3.25 
Rohn i Zieliński 0.32 
Rudzki 0.62 


Notowania złotego: 


W dniu 24 czerwca 1826 r 
Za 100 złotych: 


Zurych 49, — 
Berlin 40.9941 41 
wypł na Warszawę 41,59—31,5L 


Katowice 41.29—41,51 
Poznań 41.29 - 4) 
Wiedeń 69 95—G 

~ banknoty 69.10— 
Londyn za 1 funt szt. 
Praga 


Urzętówa oiętda daisha, 
GDANSK, 24-40 czerwca (Pat)e 


Na dzis:ejszem zebraniu giełdy gdań 
skiej notowano w śtldenach gdański ch 


100 mk. Rzeszy 125 135-125,457 
100 złotych polsk. 51.24—51.24 
czek na Londyn 25.18 
Telegraticzna wypłata na: 

Berlin 125071—125.579 
Warszawę 50.99—51,11 


Notowania- gieldowo w Paryża. 


„ PARYZ, 25 czerwca (Pat) Zam 
knięcie gieldy 


Londyn 168 50 
N, Jork 5465 
Włochy mS 
Szwajcarja 670.— 
Belgja 99.87 
Hiszpanja 565— 
Holandja sagak 
Rumunja 15.55 
Niemcy 825, = 


Notowania giełdowe w Londvaie. 


1 LONDYN, 24-go czerwca (Pat) 
Zamknięcie giełdy, 


Nowy-Jork 4,86 
Holandja 12.11 
Francja 168.75 
Belgja 169.— 
Włochy 154mm 
Niemcy 20.445 
Szwajcarja 25,15 25 
Hiszpanja 29,85 
Portugalją 2,55 
Danja 18.35 
Norwegja 22.135 
Praga 164,18 
Wiedeń m 
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Kto podczas wyścigów 


chce śledzić wszystkie biegi 
Ą uważnie, winien odświeżać się 
|| często Nr. „4711*. Zwilżanie 
jj Nr „4711% pozwoli zapomnieć 


OSTRZEŻENIE 
WYROK 


Dnia 4 maja 1926 r. Sąd Okręgowy w Warszawie 
w Wydziale II Handlowym na posiedzeniu publicznem roz- 
poznawał sprawę z powództwa firmy „Magister A. Bukow- 
ski" przeciwko Kasie Chorych o zobowiązaniu Kasy Cho- 
rych do zaprzestania używania znaku towarowego, odszko- 
dowań i ogłoszeń i zawyrokował: 

Zobowiązać Kasę Chorych m. Warszawy do zaprze- 
stania używania znaku towarowego „SECOROL”, zobo. 
wiązać Kasę Chorych do wycofania z obiegu i zniszczenia 
butelek, opakowania, ogłoszeń, reklam, cenników i wszy- 
stkich tego rodzaju rzeczy ze znakiem towarowym ,„JE” 
COROL" w ciągu dni siedmiu od chwili doręczenia na- 
kazu wykonawczego, w przeciwnym razie zezwolić firmie 
„Magister A. Bukowski" wykonać powyższe na rachunek 
Kasy Chory m. Warszawy, 

Podając powyższe do wiadomości, ostrzegamy Sza- 
nowną Klijentelę naszą przed nabywaniem falsyfikatów. — 
Wszystkie patentowane wyroby nasze zaopatrzone są 
w znaki ochronne — trójkąt ze Sstatywem oraz 
podpis „A. Bukowski”. 

Jednocześnie nadmieniamy, że wszelkie nadużycia 
ścigać będziemy sądownie. 


$ Apfeka i Laboraforjum Chemiczna 


May. A. Bukowskiego 


5169—1 Warszawa, Marszałkowska 54, 


o kurzu i upale, 

podnosi nastrój i 
je) tmożliwia obser- 
W} wację biegów do 
m ostatniej chwili. 


E tak 


i 
se Uważaj tylko z 
A marką ochronną 


„4711* (etykieta 
niebiesko - złota), 
W: Wyrabiana odro- 
gy ku 1792 według 
| własnego  orygie 
g nalnego grzepłca 
W zawsze tej samej 
KE! nie dośc ignionej 
Ja dobroci, 
f 3430—1 © 
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PRZEZ AKW'ZYCIE OGŁO/ZEŃ 


FUCHSA 


muje. 'Zapytania w listach pole- 
conych. Jerzy Burczycki, Stanisła- 
wów, Skrytka Nr. 27. 3405—] 


Zakopane 
Pensjonał 
Willa „Górno Karpacka” ul. Chram: 
cówki. Pokoje słoneczne, kuchnia 
wykwintna, eiektryczność, wodocią= 
gi, łazienki. Fortepian na miejsc. 
Ceny pzrzystępne. 
Wiadomość w Łodzi ul. Cegielnianą 
95, Haneman. 5551—2 
~ml 


Zamiast TRANU 


poleca się zua» : Si i ORDS TEE R TSE EEA ET ER ST P R TEE RETA K, S 
sę lat wielu Mada Ad APR WA ZY N E KA Ga e a a AAA E EE a E AA WAY S 
zalecany przez Magistra 

WPP, Lekarzy À. Bukowskiego EK TO PEIE? AURA PG R ROLI Dr. med. 


Zygmunt 
Š kupuje meble nie zwiedziwszy $ 
© mego magazynu popełnia BŁ D w 


Syrop o przyjemnym smaku, bardzo chętnie przez dzieci przyj- 


giela stosuje się przy anemji, ogólnem wyczerpaniu, chorobie an- 


Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 


AGA: Żądać tylkoz CZERWONYM PODP 4 
i mark ochronną—trójkąt zo sta e żyć 4 


ystrzegać się naśladowni 1060—6 


Datyner 


: PA | Choroby nerek, pg- 
3 gdyż tylko ja posiadam wielki wybór mebli [$|cherza i dróg mo- 


— po cenach konkurencyjnych. —$ czowych. 


I. NASIELSKI Peaga od 1—2 
Tylko Piotrkowska Nr. 9 


I piętro front. Tel. 47—09. 
— UWAGA! Zadnej filji nie posiadam. 


Warunki najdogedniejsze. 5572—1 $ 


Posesia marażna 


przy ul. Zgierskiej Mè 166 z ogrodem 
owocowym i warzywnym łącznej prze» 
strzeni 8400 lokci kwadratowych da 
sprzedania Bliższe szczegóły na miej- 
cu. . 5551 —2 


Piramowicza 11. 
(dawn. Olgińska) 


Tel. 48-95. 


8-kl. Humanistyczne Gimnazjum Zeńskie 


BI Konopczyńskiej- dobolewskiej HE zz o new 
wytoczyć || GABINETY KOSMETYKI PARRA Wady wymowy (iy 


kanie i inne), le- 
Egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 23 czerwca o g. 


Dr. med. 


=A, Szmírgeld 


Dr. 


Arkadiusz Solowieiezyk 


choroby dzieci 


D-ra MARJI LEWINSONOWEJ czenie niedorozwi- Andrzeja 4. tel. 29. 85 


gs | Patent na Polskę do sprzedaży. 
| [AUTOMAT Sie. ogień 1" alar. 


Cegielniana 6, telefon 43-63. niętych dzieci i i 

9- -ej rano. 4395—72 Choroby sy t WŁOSÓW, Leczenie defektów cery, twarzy i ciała, +zboczeń  charak- godz, przyjąć w mieszkaniu: SA 1.» 
Eiektroliza  Elektroterapja. Masaże twarzy | ciała. teru 5—68 w. w Lecznicy „Zdrowie* Nowo: 

BRE RZ ST GEJ AB REZ || FPT Godziny przyjęć od 10—7. Dla panów od Z=4, 3452mj | z miejska 5, od 10—11 i pół r.i5i pól=5 pp, 


ODEON" „Upiór Paryża” (um t tuntu) CORSO” EE 


OZ R JE RET "Ip "gp" sensacyjno salonowi 12 wielkich aktach. 7 
„APOLILO” 3 vune mausyer Semuirz SANDRA MILOWANOFF 2 serje razem 


=; k zĘ bohater obrazu znany z obrazu Tancerka ces. RZ w Petersburgu, znana z gł. ról 
wyświetlają jednocześnie => „Koenigsmark*. „Koenigsmark*. w obr. „Parisette* i „Dwu dziewczynek Paryża”. Oko ża Oko. Dolina roz 
po raz pierwszy w Lodzi Bogactwo treści, Przepych wystawy a deXoracie. Paryż, jego przepych iblichtr, Qlśmiewa= y 


LANS ZŁOTOWY OTWARCIA; Ii OTWOCK 
Š enecens axées UZDROWISKO: ain gzicgi 


ny „Hande! Surowcami Włókien ; 7 | 
y MORN A Z dk Lichtenberg Masło D-ra Rotlewiego 


zz TEA A Stan hieray (w pudełkach z sitkiem) Sienkiewicza a ae mako cyz Ti 
— Ląd jedyny wypróbowany środek, u- | 55 Willa wł Telef 

1) Rk. kasy na 1/I 1) Rk. itał zi suwający bezpowrotnie pot i gieny. PESDa LOSU 

1925 r. zł. 388.31 p Rk. aaao AA niemiłą woń z rąk, nów | Dr. med. wała RZE 3 aiir 
x 1925 Sna tów < zł. 77.412.66 | i pach. 2254—5 ME SAONA 

pa zł. 3.808,50]3) Rk. Sum Prze- Labor. Chem. Farm 
JAM = ik FRA Sh Miministracj domów 
Lig, zł. 78.514.87|4) Rk.Zysków iStrat zł. _ 987.75) Apa Kowalskie| Choroby nerek,pe- JĘ 


guerza i Crug mo- | przyjmuje rutynowany administra- 
przyjm. pó | 9—10 i p tor, b. urzędnik państwowy, na wa- 

od 4—6. rtnkach najdogodniejszych. Łaska- 
NAWROT 8. rz zgłoszenia do „Głosu* pod 
Telefon 19—90, 4„E. G,“ 3438—2 


Rk. Ruchomości zł. 2.429,95 
Rk. Surowców zł. 14.557.792 


Warsżawa, Miodowa 5. 


zł. 99.644.41 zł. 99.644 41 | RAA 
ac areena | RS 


TERR drobne liczą się po 10 


Ogłoszenita dla poszukujących pracy. 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz ng wzg ędu na ilość wyrazów. 
iczy się podwójnie. Najmniejsze kosztajeć jA groszy, dla ofiarujących 

jk 50 PY 1 zł. 50 groszy. 
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3 m i z Í i o ać. X Wiz pay Ą RCA m: | 
E p 121. Sklep kapeluszy męskich, 3437- OKAZJA 
MISS MA | IELJ E] 
gives Engtish, = h, > d B OTEKĘ f DONIESIENIA ROZM. Pokój z kuchnią z meblami do odstąpic- 
also zróupes, Pow: tę Ayr acceptes stół, krzesła, szafę etażerkę, tremo sprze ; nia zaraz. Lipowa 61. m. 21,  3406-3-m 
usutta p. 3446-1-1 dam tanio. Giówna 55, m. 46, oficyna i MELDA PRAGY |. CZ TOOK TE REY OPORZE ECA 
—— Prawi. 3443-1-k | ZAGINĄŁ PIES M g 
| . 1. s : s "m p bd ej 
NIEMIECKIEGO wilczek, wabi się „Djana” odprowa-ł 8 | ZACES DORUÓERTY 
udziela zrumtowmie rutynowana nauczy- EGW TERZ dzić za wy za wynagrodzeniem Andrzeja_12, Andrzeja 12. i ? t 
lelka: gramtyka. literatura, konwersa- DO SPRZEDANIA ZAGINĄŁ $ POTRZEBNI G REST s 
ja: przysposabia do egzaminów, —|Powóz, bryczki, amerykan. resorka lek-!pies rasy foxterier. biały z czarna pla- |sprzedawcy(nie), Zgłaszać się Piotrkow | STOLARSKI FRANCISZEK 
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* Redaktor i dada: Marceli Sache W drukarni „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 86. 


